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Cena numeru 1 0  groszy

CENY 06Ł0SZEŃ
ta  w iersz milime
trowy przed 1 złoty 
w tekście  60 gr,, za 
tekstem  40 gr. Oglo 
szenia tabelarycz
ne 50 pręc., a św ią
teczne 25 proc. dro
żej. Drobne ogło
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy
raz. Najmniej 1 z). 
l» zastrzeżenie miejsca 

dolicza li; 25°/,
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Artyleria sowiecka bombarduje gggMg japońskie
R o z m o w y  L itw in ow a  z a m b . J a p o n ii

TO K IO , 5. S K om unikat, ogłoszo  
ny przez japońsi, ie m inisterstw o we'; 
ny w piątek w południe (w edług c z \  
su m iejseow eg. < A rtyleria  so w ieck i  
bombardrje w drdszym ciągu s ta n 'v i  
ska .japońskie p-‘J Czang K u F en r i 
Pzatsauping. Po; a tym na granicy ża 
dnych zmian.

Dzienniki donoszą, iż artyleria j"< 
pońska rozpoczęła ogień w  piątek u 
godz. 4.30 rano

TO K IO . 5: * A r fyeria  sow iecka 1 

strzeli wała do godz. 1 w  nocy w sie  ko 
reańskie K ozo i KWan w zięte praw d) 
p< dobnie za  bs.zv cperacyj .japońskaii 
Szczegółów  doty< jjczas brak. Szereg są

m o lo t ó w  s o w ie c k ic h  p r z e l e c i a ł o  n a d  
g r a n i c ą  n a  z n a c z n e j  w y s o k o ś c i ,  n ie  
z r z u c a j ą c  j e d n a k  b o m b .

O b s e r w a t o r z y  j a p o ń s c y  s p o s t r z e g l i  
n a d  r a n e m  l ic z i . :  r z o łg i  i c i ę ż k ie  d zh i  
ła ,  t r a n s p o r t o w a  e z N o w o k i j e w s r u  
na  f r o n t .

TO KIO , 5. 8. A gen c ja  Domei donosi 
ż< w p ią tek  rano  a r ty l e r i a  sow iecka roz 
poczuła b o m b a rd o w a n ie  s ta n o w isk  jap o ó  
skieh . N ależy  liczyć się z m ożliw ością 
że w ojska sowieckie będą us iłow a ły  ode 
b rać  J a p o ń cz y k o m  wzgórze Szat&aoping 
zan im  z a ta rg  b e d d e  za ła tw iony  na d ro 
dze dyp lom a tyczne j .

art sowieckiHie °odzi sil! na rewizję pranie
pj& ivW A, o. S. A genc ja  Tass  p o d a 

je ;  D n ia  4 bin. a m b a sa d o r  japońsk i  w 
M oskw ie  S z ig e m itsu  odwiedził  L i tw in o 
wa M ów iąc o s ta rc ia ch  w re jo n ie  jezio 
r a  C h asan ,  am b a sa d o r  oświadczył,  iż 
rzą d  ja p o ń sk i  ma z a m ia r  rozwiązać ,,in 
cydent'* w  drodze poko jow ej j a > r, in c y 
dent lo k a ln y .  D la teg o  też w m yśl in- 
s t r u k c y j  swego rządu  a m b a sa d o r  p ropo  
n u j e  za n ie c h a n ie  w rog ich  d z ia ła ń  po  
obu  s t ro n a c h  i p rzy ję c ie  drogi roirowań 
’dyp lo m a ty c zn y c h .

L i tw in o w  odpow iedzia ł,  że jeżeli rząd  
ja p o ń sk i  m a  rzeczyw iście  [zamiary ;po-

Żeń się Jasiu, żeń się 
Dola Twa szczęśliwa  

Lecz nie miej wesela

Bez Tyskiego Piwa

kojowe, to  d z ia ła n ia  ja p o ń sk ic h  w ładz 
wojskow ych b y n a jm n ie j  nie odp o w iad a ją  
ty m  zam ia rom . Tylko w sposób ironiez 
n y  można nazw ać d z ia ła m r .v  p o so jow y  
m i prze jśc ie  d rogą  zb ro jną  g ra n ic y  so
wieckiej i nocny a t a k  n a  sowiecki poste
ru n e k  g ran ic zn y  przy użyciu  a r ty l e r i i . - -  
„ In c y d e n t ’* jest je d y n ie  w ynik iem  Lv‘h 
dz ia łań  i n ie pow sta łby  wcale tez inch.

A m b a s a d o r  S z igem itsu  oświadczył, 
iż nie ma za m ia ru  p o n aw ia ć  dyskusji 
na  te m a t  g ran i  y. W y z n a je  on w a ż n i c

układów  m iędzynarodow ych ,  lecz po od
dzie len iu  się od Obili, M a ad ż u k u o  po 
s iada  swoje w łasne  dane. J a p o n ia  widzi 
obecnie po raz  p ierw szy  n a w ,  d o łą c z )- 
u ą  do u k ła d u  w I luuczuńg  D’.a t jg o  też 
m e  jest rzeczą s łuszną ro zs trz y g an ie  i n 
cydentu  n a  podstaw ie  tego r t - L i j a  m a 
py. Jednakow oż  rząd japońsk i  sk łonny  
jest podjąć na  m ie jscu  konkre tne  ro k o 
w an ia  w  sp raw ie  u k ła d u  • mapy.

K o m isa rz  L i tw in o w  odpow iedzia ł ja k  
nas tępu je :  G ra n ic ą  pom iędzy Zw iązkiem  
Sowieckim a  M andżukuo  i K oreą  może 
być ty lko  g ra n ic a ,  us tanow iona  w u k ła 
dach i p ak tac h ,  za w ar ty ch  z rządem 
d u ń s k im  oraz  na m ap ach ,  dołączonych 
do  tych  układów . O k u p ac ja  M andżurii  
p izez  J a p o n ię ,  uie d a je  je j  p ra w a  dorna 
g a n ia  się zm iany  g ran ic .  W  każdym  bądz 
raz ie  rząd  sowiecki nie godził się i n ie 
zgodzi się n a  rew iz ję  g ra n ic y .  Jeżeli  rząd  
ja pońsk i  oświadczy nam  w yraźn ie ,  iż 
u z n a je  u k ła d  w H un ez u n g ,  gotowi będzie 
rcyr w łączyć rów nież  g ran icę ,  w skazaną  
w ty m  układzie ,  do p ro g ra m u  p r a c  ko- 
u n s y j  m ieszanych ,  lecz ty lk o  d la  -powtór 
uego  w ytyczenia .  Nie może być mowy 
o z a s tą p ie n iu  u k ła d u  w H u n ez u n g  in 
n y m  uk ładem .

Co się tyczy  za n iechan ia  wrogich 
oz ia łań ,  to jeżeli s ta tu s  quo ja k i  i s tn ia ł  
v  P rzyb liżen iu  przed 29 bjiea, tj. przed 
p ró b ą  o k u p o w a n ia  przez  s iły  ja p o ń sk ie

w zgórza B e z y m ia n n a ja ,  a n as tęp n ie  • 
wzgórza Z a o z i t r n a ja ,  będzie p rzy w ró c o 
ny, jeżeli s t ro n a  m a n d ż u r s k a  z a p rzes ta 
nie a tak ó w  na  te ry to r iu m  sowieckie, po 
łożone po za l im ą ,  oznaczoną w układzie 
z H u n ez u n g ,  i s t rze l iw a n ie  tego te ry to 
r iu m  oraz  jeżeli re sz ta  s ił  japońsk ich ,  
ja k ie  m ogą  jeszcze zna jdow ać się na 
ty m  te ry to r iu m ,  zos tan ie  odw ołana ,  to 
dz ia ła n ia  w rog ie  będą rów nież  zan iecha  
ne  przez s t ro n ę  sowiecką, gdyż  b y ły b y  
bezprzedm iotowe, a lbow iem  nie- p o trze 
b u je m y  te ry to r iu m  m andżursk iego .

A m basador japoński przyrzekł przed
staw ić przebieg rozmowy swemu rzą
dowi.

i- - * * . • » -  c

feJataki i Sm
Fabryka Sukna w B ielska  

ODDZIAŁ W SOSNOWCU
niniejszym  zaw iadam ia P. T. 
K lientele, że na okres przebu
dowy skład został przeniesiony

na ul. Warszawską Nr. 1
i T ele fo n  62478

Konferencje Runcimana w Pradze
P artie  p o ls k ie  n ie  z ło ż ą  m em o r ia łu

PR A G A , *3. Lord Runciman oraz 
jego pom ocnicy w Pradze już w dru
gim  dniu pobyt', w rozmowach swych 
doprowadzili d . pew neg ooczyszczenu
naprężonej atm>. sfery

Lorda R ur-im ana z re w iz y to w tu  
prem ier Hodża i K rofta a w

OSTATNIE CHWILE MARUSZEGZKI
Przeil wykonueBi& m  wągr&ku
J a k  w iadom o  Sąd Najw yższy  oddal i ł  

są c ję  g ło śnego  Av ca łe j  P o lsce  zbro- 
ia rza  24-letnicgo N ik ifo ra  jriaruezecz- 
o raz  jogo r riw iesr .ika-kom pana W iady  
wa S p a rz y ń sk ie g o  z k tó rych  p ie rw szy  
ta ł  s k a z a n y  d w u k ro tn ie  na  ka rę  sm ier  
— w K a tow icach  i "Warszawie, a  d rug i 
8 l a t  w ięz ien ia .

Wobec przep isów  p ra w a ,  n a k a zu jąc y ch  
kona u i;, w y ro k u  bezzwłocznie po upra 
mocnieniu się w yroku ,  p r o k u ra to r  Są 
Okręgowego w K atow icach  w y d a ł  za 

dzenia w y k o n a n ia  na  M aruszeezce k a  
śm ierc i  przez powieszenie W y k  .l a n i a  
roku  należy spodziewać esę w ciągu

najb liższych  k i ik u n a s lu  godzin.
M ie jsce  s t rac en ia  M aruszeczki nie 

jeM znane, a le  przypuszczać należy, że 
zos tan ie  on powieszony w .Warszawie, do 

związku ' rozpra-kąd w yw ieziono  go w związsu 
wą w arszaw ską. W ykonanie kary śmier 
ci na M aruszeezce p rze tn ie  oieg dal
szych sp ra w  sądowych. D odatkow o do- 

ł a d u je m y  się  że w y k o n a n ia  wyroku
należy oczekiwać w sobotę rano

Polska r o jc ig i*  fiungari? 
1:6 ( 6 : 0 )

południe lord Runciman udał się t a 
aamek, gdzie w g ion ie  rodziny p re/y  
denta Republ Kt dr Benesza z jn d  
śniadanie. W  godzinach popołudnio
w ych p iz y ją ł lord Runciman trzech  
posłów partii Niemców sudeckich.

W  ciągu następnego tygodnia od hę 
dą się bezpośrednie rokowania z prz :! 
staw icielam i socjalistów  niemi te 
kich. a poza tym zapow iedziana jest 
konferencja między lordem Runcim.i 
nem. H enleinen1 uraz W ęgrami.

Jak  inform ują z kół stałego p r z u  
staw ięie lstw c p irozumiewawczegb u- 
grupowań polskich w Czechosłowacj.

p ierw sza  Chrzęści jańska 
R O Z LE W N IA  P IW A  W B Ę D Z IN IE  

W ładysław a Juszczyka
poleca znakomite piwa:

Sieleckie jasne i ciemno 
Zdrój Żywiecki  

oraz porter Żywiecki.

partie polskie nie zam ierzają w ysy  
do rządu memoriału w spraw ie po 
żenią m niejszości polskiej w Czec’ 
słowmeji, a jedyn ie zam ierzają doc/ 
kac w yniku obecnych rozmowę, w sp 
w ie niem ieckiej, po czym planowa 
jest wdączenie się przedstawicieli 
laków, do toczących się rozmów.

S<łf9fOl»Ó/f#łfO
gen. japońskiego
TOKIO, ó 8 Agencja Dom ei durni 

fi: Em erytowany generał major arm i 
japońskiej Jasuuiki N iszijam a p o n d  
i 1 sam ołiójstwo przez rozcięcie gjr- 
dla szablą. G e e .ia ł  pozostaw ił list, v?, 
l.iórym  pisze: Sum ienie moje buntuję 
się przeciwko temu, iż żyję spokojnie 
na em eryturze gdy kraj mój p rzeży -  
w a tak poważne chwile. D latego od J o  
lam  sobie życie,

Gen. N iszijan a liczył 84 lata.
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Od czasu Lindberga nikogo tak nlewitano

Wspaniałe przyjęcie corrigana
który przez pomyłkę przeleciał ocean

NOWY JO R K , 8. Wczoraj aa 
pokładzie transatlan tyku  ,,M annit 
tctn*' przybył do Nowego Jorku  lotnik 
am erykański Douglas Corrigan, k;»- 
ry  niedawno „przez pomyłkę" p r id e  
rud /  Ncywego Jorku do Irlandii.

Cc-riganowi ;  gotowano niebywale 
wspaniałe przyjy.io — jak  tw ierdzą -  
najwspanialsze id  czasu, gdy Nowy 
Jo rk  witał Lindbergba. W chwili, gdy 
„Mani a ttan “ wchodził do portu, ode 
rw ały się syrenv wszystkich statków, 
•fabryk i td.

Na odgłos syren olbrzymie tłumy, 
zgromadzone w porcie, wśród okrzy 
ków i wiwatów rzuciły się do nadbrze 
ża. gd;de przybić miał statek. Nad 
portem unosiły sie całe eskadry samo 
lotów. Napływ tłumu był tak wielki, 
że nie było morą o przybiciu sitatku i 
wyładowaniu pasażerów. Dopiero iic' 
ne oddziały policji utworzyły szpałe*, 
w śród którego Corrigan samochodem 
w otoczeniu eskorty motocyklistów, 
torujących drogę, przejechał do hote 
lu w centrum miasta.

W iwatom i objawom en tuz jaz r.r

ulicy nowojorskiej nie było, końca. J  * 
szcze na pokładzie s ta tk u  Corrigan r : i  
siał przyjąć niezliczoną ilość reporte
rów i fotografów

W  oświadczeniu swym, złożonym 
prasie, znakomity lotnik stwierdził ii 
szcze :az, iż lot jego do, Europy był 
wynikiem zwykłej pomyłki.

Obleciał świat na samolocie komunikacyjnym

Rozprawa strażacka
O PRZEKROCZENIE GRANICY.

Ciekawa rozprawa toczyła się prced 
sądem w Chodzieży. Na ławie oakarżo 
nyeh zasiadło 10 Btrażaków ze straży w 
"Bródnie, tegoż powiatu, pod zarzutem 
nielegalnego przekroczenia granicy.

Z w yjaśnień oskarżonych wynika, ’*» 
brali om udział w gaszeniu ognia, który 
wybuch w przygranicznej miejscowości 
na terytorium  Rzeszy Niemieckiej. W to 
ku przewodu sądowego ustalono źo straże 
ognowe w pasie pogranicznym nie jedno 
krotnie w czasie pożarów, które wybucha 
j ą  w pnsie granicznym, wzajemnie sie 
wspierają.

W  w yn ik u • rozprawy sąd wydał w y r o k  

uniewinniający wszystkich 10 oskarżo 
nyeh strażaków.

B ER L IN , 5. 8. Znany lotnik niemu; 
eki H aas Ber li am przybył we czwar 
t<*k o godz. 22.tr- samolotem komunik t 
oyjnym z Lizbony na lontisko Tern 
prfhof

iW ten sposór zakończony zosta lot 
Per tram u dookoła świata, w cza-, i e 
którego posługiwał się on wyłączni i

samolotem regularnych linii komuni
kacyjnych.

Bertram  dokonał przelotu dook .'a 
świata dokładnie w 20 dni 21 god/.in 
o.' minut. T rasa lotu biegła z Berlina 
przez Bagdad. Karachi, Kalkuty, 
Bangkok, Mamlię Honolulu, San 
1’ranciseo, Nowy Jork  i Lizbonę.

Ucieczka krokodyla z cyrku
Pościg za płazem na wodach Motfawy

Nielada popłoch wydarzył się ostat 
nio w Gdańsku.

Na jarm arku  gdańskim t. zw. ,D »- 
m im ku‘ jedną z etrakcyj był k ro k o 
dyl ,,O tokar" Zmyliwszy czujn tść 
dozorcy, wydostał s.ę w nocy z klatk i 
na wolność i czując wodę w pobliskiej 
Motławie, powlókł r ę  do rzeki i znikł 
w odmętach wody.

Rano zauważ'w u brak krokodyla 
Równocześnie około godziny 6 rano 
dosyć daleko od miejsca rozłożenia się 
cyrku, podczas przejazdu promem por 
lowym, łączącym Wtdlgasse z przeciw 
nym brzegiem MoHawy, zauważono w 
wodzie łeb potwora. Wówczas poz a 
no krokodyla.

Powstał nieopisany popłoch. Ko
biety zaczęły z krzykiem uciekać.

Krokodyl od czo.su do czasu wypły 
wał na powierzchnię, zbliżał się do 
brzegu i nawet próbował wdrapać się 
na brzeg ale w ystkie obramowanie 
nabrzeża nie pozw olało mu wydeptać 
się na ląd. Wobec tego co chwilę prze
wracał się brzuchem do góry i na 05-

w itn  czas wygrzewał się w ten sposób 
na słońcu.

W niedługim czasie zebrały się na 
brzegu tysiące ludzi.

Wszyscy z ogromnym zaintereso
waniem przyglądali się niewidzianym 
nigdy harcom krokodyla w wodach 
Motławy.

Żaalarmcęwana policja portowa i 
lądowa oraz straż pożarna zjawiła się 
nad Motławą. Rozpoczęło się polowa
nie. Chciano go złapać żywego, ale nie 
wiedziano jak, bowiem nie rozporzą
dzano odpowiednimi narzędziami ani 
sieciami.

Właściciel cyrku próbował woła
niem zwabić uciekiniera do lodzi, 
której uganiał ca krokodylem, ale 
„Ottokar" ani myślał reagować na 
c/młe w ołanie.

Parę razy udało sic dosięgnąć kro 
Uodyla, a nawet uchwycić go, ale pró
by wciągnięcia do łodzi nie udawał> 
się, gdyż zręcznym ruchem zwierzę 
wyrywało się i dawało nura do wody.

Dopiero po kill u godzinach pob-

W telegraficznym
skrócie

STRACONO SZPIEGA.
tW Berlinie stracono 23 letniego Wił

kalm a Kaschela z Drezna, skakanego 
przez sąd wojenny u a śmierć za zdradą 
kraju.

Kascbeł wszedł z chęci zysku w poro 
zamienię z pew njm  wywiadem zagrani
cznym i usiłował zdradzić ważne tajem ni 
ce wojskowe. Kaschei nie wahał siq użyó 
pośrednictwa pewnej młodej dziewczyny.

ZNAKI HITLERO W SKIE NA P IE N IĄ
IWACH CZECHOSŁOWACKICH.
Jak  donoszą z P ragi, na drobnych 

monetach czechosłowackich, kursujących 
na terene zamieszkałym przez Niemców 
sudeckich są lekko w yryle z n a k i swasty 
k i  - -  tak, aby było ten znak poznać, a ino 
neiy nie były uszkodzone.

WŁOSI ODBIERAJĄ PRAWO WYKO 
NYWANIA PRA KTYK I LEKARZOM 

ŻYDOM.
Władze włoskie zawiadomiły lekarzy 

żydów, którzy osiedlili się po roku 1933 
wo Włoszech, wykonując p raktykę le 
karską, że wydane swego czasu zezwolą 
nia na wykonywanie prak tyki tracą moo 
obowiązującą.

Niezwykły wypadek
W DZIAŁDOWIE.

Niezwykły wypadek w ydarzył się w 
Działdowie.

E m e r y t  kolejowy, 66 letni W ilhelm 
Szostak, zdjęty rozpaczą z powodu cię* 
kiej przewlekającej się choroby, popadł 

w depresję psychiczną i postanowił po
pe,lnic samobójstwo przez przecięcie sotiią 
gardła brzytwą.

W chwili kiedy m iał dokonać ś ir.e r- 
telnego cięcia, zasłabł i legł m artwy ■ 
nadkrojoną zaledwie skórą gardła. Le 
karz dr. Biasako eiwierdził u denata 
sken na udar serca.

w a ma, gdy już „Ottokar" porządni o 
się wygłodził, stal się łagodniejszy. 
Pozwalał łodzi zbliżać się. P rzynii- 
mesiono ochłap mi (-ta i tym zwabie w 
go do łodzi. Gd, smacznie zajadał kęs 
mięsa, nieznacznie zarzucono mu pętlo 
na szyję i tułów i tak skrępo,wan°go 
wciągnięto do ! cizi i dowieziono go do 
cyrku.

0

ADAM CZEKALSKI

Skradzione dusze
20)

— Czy możesz mi opowiedzieć ob
szernie o własnościach twojego wyna
lazku?

— W tym  celu pozwoliłem sobie 
dobrodzieja trudzić tu ta j na rozmowy.

— Zatem mow.
— Mój wynalazek, to przewrót w 

dziedzinie chemii i psychologii zara
zem. Dziedzilia posiada takie własno
ści, iż jeden centy gram tego białego 
proszku, zadany człowiekowi nawet 
do gruntu  zepsutemu, pozwala w róńó 
go na prostą dregę cnoty i poczciwo
ści i uczynić z mego, człowieka war
tościowego. Po ’/.yniłem już próby z 
kilkoma znajomymi mi chłopami, zna 
nym i powszechni e jako brutale i mój 
proszek uczyni! z nich baranków. Ale 
to  jedna tylko ;zę=ć właściwości dzie- 
dzilii. Ten sam jeden centygram, uży
ty przez człowieka, pozwala mi narzu 
cić mu swoją wolę i zmusić go do, wy
konania wszelkich moich rozkazów i 
poleceń.

— W  rzeczy samej, jest to wieko
pomny wynalazek.

— A teraz d< chodzę do sedna cza-

P ow ieść  sen sacy jn a
czy. Dlaczego wynalazek mój nazwa
łem dziozillą? B > słowem tym  dawni 
Słowianie oznaczali po,wszechną i czy 
stą miłość wśród wszystkich ludzi, a 
mój wynalazek jest preparatem , któ
ry prowadzi właśnie do urzeczywist
nienia tego wspaniałego ideału miłości 
powszechnej. I  myślę, dobrodzieju, iż 
aążnie moje zgodne będzie z wolą B< - 
żą, albowiem i Chrystus głosił po
wszechną miłc^ć wśród wszystkich 1 > 
dzi, nauczał dobroci i łagodności!

Ksiądz staruszek nie odpowiedział 
odrazu. Był to już starzec, którego 
lotność myśli była daleko powolni ;j- 
sza, niż u profesora, człowieka w sile 
wieku. Dlategci musiał mieć czas na 
rozmyślenie i zastanowienie się nad 
tvm wszystkim co usłyszał przrd 
cbwilą. Po dłuższym dopiero namyśl ę 
zapytał znowu:

— W  jakiż sposób pragniesz d d o -  
nać swego zamiaru, svnku?

— W jaki sposób? Pragnę oddać 
ludzkości preparat, k tóry używ a ić  
będzie tylko w wypadkach przez p ri-  
Y’o nakazanych, aby notcyycznych zb> 
o n  ńców i ludzi złych, przez dsiedzibę

sprowadzać na drogę poczciwości. Ot 
wyobraźmy sobie, że na kilkadziesiąt 
tvsięcy przestępców w naszym kraju, 
zamkniętych w różnych w ięzieniac', 
20 proc. jest not* lycznyeh zbrodniarzy 
K raj na tym traci niesłychanie wi-re 
energii i pieniędzy, zmuszony ut>v..’- 
nyw ać tych luozi własnym koszta n 
za murnmi więzT-ń. Tymczasem pr .V 
zastosowaniu mojegą wynalazku we 
wszystkich wskszanyeh przez prawo 
wypadkach, lud/ e ei wmacają do sp j 
’-•/zności uczciwej, sta ją  się iednosik i 
rui pożytecznymi i wartościowym1. 
Państw o pozbywa się nadmiern :-p> 
ciężaru, a jednocześnie zyskuje arm  ę 
ludzi pożytecznych, pracowników na 
rozmaitych polach, zyskuje nowy la -  
p i tał.

— Pomysł rzeczywiście piękny. 
Gdybym miał lolniejszą myśl. m ip -  
ł.ym sobie niebawem wyobrazić e-dą 
ludzkość naszego globu ogarniętą ied- 
ną myślą o miłości i szacunku dla bl ń 
ni(b swoich. Znikaja nienawiści, z n 
kaja wojny nastaje wiekonomna *'rn 
powszechnego uulroju i miłości. "Nio 
potrzebne już sa granice, nioootrzeuu 
strażnicy na nich. nikt swoich m ian  
kań nie zamyka, nie strzeże p r red 
złoczyńcami — wszystko stoi otwo- 
m n , strzeżone jedynie cnotliwością i 
poczciwością wszystkich ludzi.

— Zaiste, czyż to nie w arte jest 
nazwy ra ju  ziemskiego!

—Owszem, warte, ale... czy ty 
sy nku, nie masz żadnych' obiekcyj?

— Pod jakim względem miano
wicie?

— Pod tym  jcunym, że ludzie, do
stawszy twój wvnalazek do rąk. zro
bią zupełnie przeciwny użytek z uie- 
go. niż ty sobie projektujesz.

— To niemi 2liwei Czyżby !u h -  
kcśe sama chciała wepchnąć si-vr-: w 
błoto i zniweczyć własnymi rękami t-, 
ci może dać na ziemi drugi raj, ten 
Ram raj utracony, z którego lud/k* eg 
niegdyś wypędzona została?

— Ludzie są tylko ludźmi i nir/vm  
Więcej! Trzeba się liczyć również > z. 
ich namiętnościami, które nieraz prze
rastają  najw iększych  tego świata. Wi
dzisz, mój synku  mogą się pr ,ecież 
znaleźć tacy, którzy, w ydarłs ir * i
twój wynalazek, zrobią z niego, ("a 
p ciiiędzy, n a j g  n-szy użytek. A pic 
n ądz, jak  sam  megz, zresztą, chd r/u 
c tym, jest dzisiaj alfą i omega żve;i. 
jego regulator!m , b-istwem, które u i  
staw iają pancerni betonowe ołtarze, 
dla klórego ludzie wyzbywają się r*zń, 
honoiu, nazwy człowieka poczciweg «. 
popełniają zbrodnie. Żąda posiadania 
piniędzv burzy r/'s  podnieca, zapala 
jak żagiew pożądania, depraw uje i 
głuszy nasze sumienia, pcha do czy
nów szalonych i strasznych. Pieniądz 
i władza, to dwa magnesy okru tn i 1 
krwiożercze, bóstwa potworne, mściwo 
i żądne nieustany di ofiar z najsilnf ;p- 
sz1 ch uczuć i żyć ludzkich.

d. n. i!.-
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6 S I E R P I E Ń  
NA SZLAKU STRZELECKIM

Dzień 6 sierpnia, dzień ,Wielkiej 
Rocznicy, a zarazem święta strzelec
kiego — witamy, jak  corocznie, pel ii 
Lioidu najgłębszego dla .Wielkiego Ko 
ii; ndanta i Jego wiernych żołnierzy, 
ożywieni gorącym pragnieniem służby 
niezłomnej pod lozkazami nieśmier
telności Józefa Piłsudskiego.

Dzień 6 sierpnia napaw a nas po
czuciem dumy radosnej przypomina
jąc dobitnie, ze właśnie pierwszym 
Kadrom Związku Strzeleckiego przy 
I aulo w udziale szczęście bezpośnd- 
mego przeżywa.'o a walk o n ie p j l ’e 
g' ?r i najchlubniejszych zwycięsty.

JOZEF PIŁSUDSKI
n a  k a s z t a n c e .

Równi wobec praw, lecz uprzywi
lejowani przez zasługi swych poprze! 
ników — przywilej ten okupujemy 
pizodującą ofiarnością w codziennej 
pracy obywatelskiej, aby nam nikt nie 
mógł zarzucić ze nie dorośliśmy do 
zaszczytnej roli spadkobierców pier
wszych Wielkich Strzelców.

.W momenuo. gdy w całej Pejsie 
zapłonęły sym oR czne ogniska str/.e- 
1* ckm ku uczczeniu tych, z k tórym  
truciów Polska pow stała, łączymy się 
myślą w tej głębokiej wierze, że st i- 
ri Avimy tę gromadę, w której służba 
dla Ojczyzny ,v>st najw yższym  szczy- 
teiem i zaszczytem, a wielkość Pols-i 
pieiwszym i jedynym zawołaniem.

Na szlaku dziejowym, rozpoczętym 
wymarszem Pierw szej Kompanii Ka
drowe,] zmieniła się wiele, zmieniły się 
nasze cele i zadania, nie braków Po 
jednak i nie brakuje przeciwności.

Związek Strzelecki, krocząc tym 
dziejowym szlakiem, nie lęka się przj- 
szkcd, nie unika trudności, jakie o i- 
k«"jać należy. W codziennej żmudnej 
iiiebłyskotliwej pracy mamv ogromny 
trud dalej wykonywać; trud kształto
wania żołnierza - obywatela tam,gdz<j 
kształtować najciężej, dokąd nie łatwo 
dociera dobrodziejstwo kultury, wie
dzy i istotnego ' ostępu.

Dziś po wieli próbach i doświad
czeniach stwierdzić możemy z całym 
I" czuciem odpowiedzialności, że w 
imię sił i możbwości 

fh iżym y hasłu podciągnięcia P olsk i 
Wzwyż hasłu które Naczelny7 TVńdz 
jako ciąg dals/y pracy na dzień 1 o  

siejszy  postaw ił.
Rok cały. koło dnia krzątliwi, w tła 

czarny pracę realizacyjną ideę obrony 
naiodowej i zbrojnej gotowości szero
kim masom społecznym rozwijaj |c 
cm ii. wzbogacając intelekt i kształtu
jąc m olę strzelców, strzel czyń i cy-ląt.

Nasi chłopcy i dziewczęta to młj- 
dzwz nie jedwabna i pieszczona, a b  
tw arda z. praw v i a do pracy, ubo.'-i 
młodzież rzemieślnicza i robotnicza w 
przeważnej częścó bezrobotna, zwiędła 
w7 ponurym powiewie dymów fabry z 
liydi, często skostniała i niedoka-- 
micdia.

W zmacniamy ią, dzielimy jej t r  ■- 
sk; i kłopoty, łagodzimy uiezadowoiv 
rim, wyzwalamy pomysłowość i zara t 
ność,’ wpajamy. n. zwijamy j uszli- 
c.nctr iamy poczucie obowiązku oby
watelskiego.

Działalność ta to wbrew w szelV ri 
puz-uom, nie gruba i czarna pracą. 
Czę-bto wymaga ona delikatnej, jubi- 
; niskiej niemal ręki nnękkiego, aksa
mitnego bodaj dotknięcia. Bo osta+cz 
nym jej celem jest przecież wydobyci 3 
z zakamarków duszy ludzkiej tego, eo 
w niej jest najpiękniejszego, najl ą - 
szego i najczystszego 

Wymaga ona od wychowawców głę

bakiej znajomości śiodowiska gorące- 
g! umiłowania wychowanków7 i po
święcenia sięgającego granic możliwo 
sci ludzkich.

Żyjemy w czasach politycznego 
podniesienia i histerii, gorączce w el- 
kich miast, błysku wydarzeń i wy nad 
ków w wirze nowoczesnego ż y c a  i 
nowoczesnego lajcyzmu w o,kresie nie 
bywałych zbrojeń wszystkich armii 
świata. U progu domostw naszjcii 
piętrzą się niezliczone trudności

Czy przesłonić je  możemy mgiełk i 
frazeologii i dętologii obliczonej na 
schlebianie prym ityw nym  umysłom? 
Czy też mamy wyjść na ich spotkani ■, 
/.orojni pracą szarego dnia i wolą sneł 
niania rozkazów Naczelnego Wodza 
podciągania wzwyż naszego życia i 
naszych charakterów %

Niemieckie sny o po.tędze, dysk -et 
nic wypowiadane marzenia o rzekoma 
pragermańskich ziemiach wschodni Ci, 
sięgających w ich wyobrażeniu aż p i
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„ D A L A I S  D E  D A /V S E “
łel. (127-81 SOSNOWIEC, SADOWA 8 tel. (114-72

CODZIENNIE CZYNNY
k o n c e r t  z n a k o m it e g o  z e s p o ł u

tW dnie powszednie od godziny 2 (1-ej, w niedzielę i święta od g. 17 -o'
TANCE n a  s p e c j a l n e j  e s t r a d z i e  w  o g r o d z ie .

Konsumcja do wyboru Zł. 1.10 z obsługą.
Ceny ogrodowe! Ceny ogrodowe!

■»Goooooooooo<>«»oe<}o<joooo<jioo©<a

Na froncie politycznym
Mimo lato i olbrzymie upały akcja po 

lityczna grup i stronnictw na ogół nie 
słabnie, jak by to należało przewidywać.

Na pierwsze miejsce wysuwa się tu 
manifestacja ludowców całej Polski, kto 
ra obserwować będziemy w dn. 15 sierp 
nla. Na setkach zgromadzeń pod gołym  
niebem zjawić się ma — jak podaje ag.
Kabel fkoło milion włościan. Formalnie 

będzie to święto czynu chłopskiego z 1820 
r., praktycznie jednak wypłyną znów uch 
wały Nowosieleckie.

Drugim aktem o większym /.raczeniu 
politycznym będzie w7 tym samym dniu 
Zlot Młodych Chłopów- urządzany przez 
Związek Młodej polski. Zapowiadają 
przyjazd do W aiszawy 36.0000 młodzieży.

Piętnasty sierpnia uaktywni wszyst 
kich. Stronnictwo Pracy i PPS. wezmą 
bowiem udział przez swych delegatów w 
obchodach ludowców, zaś S tron n ictw o  Na 
rodowe urządzać ma na „zagrożonych 
przez knkurentów terenach własne świę 
to „Czynu Narodowego"

Stronnictw-o Demokratyczne niedawno 
powstałe nie wyszło jeszcze ze stadium 
rozmów wstępnych, jedynym jego kon 
krotnym planem jest zamiar w- ydaw-ania

własnego dziennika w W arszawie na je 
si»»ni

Ostatnio z zapomnienia wyłania się 
również organizowane przez konserwę 
Stronnictwo Zachowawcze. „W tajem ni 
c eni*’ plotkują nawet o jakowychś roz 
mowach tych polityków z prezesem t. 
zw-. endecji p. Kowalskim. Idzie ponoć o 
zbliżające się wybery.

Mów-iąc o ws-zsytkich nie trzeba zapo 
minąć o Lewiatanic. Grupa wielkiego 
przemysłu, ktróa w- ostatnich miesiącach 
kilkakrotnie podejmowała uchwały spo 
łeezno — polityczne, wprawdzie sama 
nie podejmuje własnej akcji organiza 
cyjno — p: litycznej --  kokietuje jedn/k  
bardzo siln ie Stronnictwo Ludowe, na co 
w kołach politycznych zwraca się coraz 
większą uwagę.

Poza tym na odcinku młodych należy 
zanotować duże wibracje polityc: ne. To 
czą się rczniowy i dyskusje. Młodzież de 
mokratyczna doga dała się z W iciami i 
TUR-em urządzając wspólne przyjęcie 

dla gości z Czechosłowacji. Grupy młodo 
narodowe również szepcą ze sobą po cichu 
i szykują się do jesiennego skoku. Mo 
żliwe, że odłamy w niedługim czasie wy 
stąpią razem organizacyjnie.

Reemigranci z Francji
będą otrzymywać dodatki do rent wypadkowych

W ostatnich czasach wydany ’J" 
stal we Francji d t i r  et z mocą usta
wy, przewidujący udzielenie dodat
ków do rent wypadkowych na rzscz 
obywateli obcych,
którzy ulegli Wc Francji wypadkowi 

przy pracy i wyje hali zagranicę.
Na zasadzie del retu tego będą 

mogli korzystać z cl datkowych świad 
czai, należnych ofiarom wypadków 
przy pracy, również reemigranci P i 

lący, którym do-’v-hczas odmówiono 
w ypłaty tych dodaków.

Ustawodawstwo francuskie przevi 
d , wało bowiem dotychczas, że dodatki 
do rent wypadkowych mogą być wy
płacane obywateli ■ cbcym pod w arm  
kiom, że przebywają we F rancji.

Dekret ten, jak podkreślają jego 
motywy, wydany został w wyniku 
starań rządu polskiego.

JYislę a z drug-ej strony nieukrywana 
plany sowieckie poddania całej Ern-:- 
py pod komunistyczny znak sierpa i 
m iota — oto groźne pomruki idące < u  

nam z dwu potwornie zbrojnych pan
cernych i obetonowanych obozów wa- 
lownych wschodniego i zachodniego 
sąsiada, ciążących nad. rzeczywistość ą 
polską niby diva kamienie młyńskie .

Czy po tq, by zemleć gołych pa
cyfistów i idealistów?

Trzeba, by każde dziecko w Pol sec 
ucząc się pierwszych słów pacierz i 
uczyło się kochać ideę żołnierską.

ę  i

JÓZEF PIŁSUDSKI 
rzeźba Michała Paszyna.

,\V nieubłaganym pochodzie czasu, 
jako Związek Strzelecki, mieliśmy 
zawsze z sobą w ży tie polskie żarliwą 
umiłowanie tej idei żołnierskiej i wv< 
m kającą z nie i pogardę pozorów i  

h< tuorów.
Nieśliśmy urok pięknej młodośii 

co swym polotem i rozmachem pro n ; 
dzila nas wielkim dziejow7ym szla
kiem.- Związek Strzelecki — Legiony 
— P. O. W. — i znów Związek S trze
lecki — dzisiejszy, kroczący zawcięme 
i z uporem ku dalszemu rozwojowi.

Z szeregów naszych płynie pieśń
0 Wodzu i żołnierskiej sławie.

Porwani dygocącą wartkością i
nerwowym zadyszaniem nowoczesnego 
życia, wnosimy w niejasny uśmiech, 
.-harmonizowane odczucia i pragire- 
uia, radość życia i tworzenia, zachły
stywanie się słońcem, i wolnością.

W iaię i zap uf roztaczamy z niewy
czerpaną hojnością.

Dzisiaj, jeszcze dzisiaj, buduje uy 
boiska, strzelnice i świetlice, nap^a- 
w iamy drogi, sadzimy drzewka, pro
wadzimy hodow le. uprawiamy warzv- 
v a —ale być możr.ie już jutro porwie 
my za broń. by stanąć w7 gotowoś-i 
zbrojnej wobec nieprzyjaciela.

Przygotowani do walki i ofiary * 
krwi, ale w ypartej z serc naszych ta
kim ciśnieniem woli do zwycięstw i 
osiągnięć, że w jej temperaturze stopi 
się pancerna s rd  i forteezne 1 o.for v*.
1 wszystko co stanie na przeszkodzie 
do wielkości Polski

'L  NOW AR A 
yodokręgowy Z. S.

KOLEJE W MEKSYKU JEŻDŻĄ 
POD OSŁONĄ KARABINÓW.

W obec sta le  pow tarzających się zai 
cliów na lin ię  kolejową M eksyk — P  
bla, w szystkie pociągi na te j lin ii jeżd 
pod silną  ochroną wojskową.
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OD 8 DO 18 S I E R P I M I A  -
nawy okres ulgowych przejazdów dla dziad

W  dniach od 8 do 18 sierpn ia  Pol
skie K oleje Państw ow e ponaw iają  ■«- 
kres ulgowych przejazdów  dla dz ień  
w wieku do 14-iu lat.

.W pierw szym  'kiesie, k tó ry  trw a! 
od 11 do 21 lipea hr. odbyło się ponad 
kfrtj tysięcy ulgowych przejazdów  d/M  
ci, e ' najlep iej świadczy c, popularno 
śe; im prezy, k tó ra  odbyła się pod ha 
slem ,,F K P . najm ilszym  turystom'*.

Warunki ulgowego przewozu dz.o 
tń w dniach od S do 18 sierpnia oędi 
takie same, jak i poprzednio. A więc; 
każda osoba dorosła, jadąca za biletem  
normalnym i ulgowym, ma prawo ?a 
brać ve sobą 5-ro dzieci w  wieku do 
Sal 14 tu. Ulga dla dzieci jest bardzo 
znaczna, wynosi bow iem 87 i pól pro*;, 
od taryfy normalnej. Za 1̂8 część ceny 
biletu normalnego mały turysta może 
z” iedzić najpiękniejsze zakątki misze 
go kraju, co dla dziecka stanowi naj 
lepszą ’ najbardziej poglądowrą lekcję 
geografii.

Przed nabyciem  biletu  dla sieni % 
opiekun powinien zaopatrzyć się w 
kat ty  uczestnictw a dla dzieci, w y d a 
ne na barw nych p* cztów kach p r s 'z  
Ligę Popieram a T urystyki. K a rtv  te 
w ; cnie 30 gr. za sztukę, sprzed  u ą  
w szystkie biletow a kasy kolejowe o 
raz  biuro  podrożę

Po wypelnicn'a : podpisaniu kart u 
•estaictwa, op’ekun przekłada je w 

ic b'letowej, która na podstawie

Prenum erat? ą j * .  Ogłoszenia
przyjmują dla

„Expresu Zagłębia'1
administracja w S o sn o w ej featralnn l-a 

oraz oddziały i agencje:
w BĘDZINIE. Sąciew&klego 29 

DĄBROW IE. Sobieskiego 7
Kr. Jadwigi (róg Naru
towicza) 

w CZELADZI. B j tomska 31 
w GRODŻCU, Legionów 
w ZAWIERCIU. 3-go Maja 5 
w KIELCACH, ul. Wesoła 7 
„ OLKUSZU. Kordas/ewskł (kiosk)

Kondek (kiosk w Hynku)

Zakłady zastawnicze
KOMUNALNYCH KAS OSZCZĘDNOś 

CI.
Z  dniem  1 styczn ia  1639 r  . wchodzi 

w życie rozporządzenie m in is tra  skarbu  
w ydane w porozum ieniu z m in istram i 
spraw  w ew nętrznych i spraw iedliw ości o 
zakładach zastaw niczych kom unalnych 
kar* oszczędności.

W  m ysi tegc rozporządzenia, zakłady 
zastaw nicze kom unalnych  kas oszczęd 
nosci upraw nione są jedyne do udzielania 
pożyczek n a  zastaw  ruchom ości i do 
przy jm ow ania  ruchom ości na przechowa 
nie. Z akłady zastaw nicze kom unalnych 
kffs o ssczędności m ogą ponadto  truduió 
się, za osobnym  zezwoleniem m inistra  
łkarbu , kom isow ą sprzedaż ruchom ości 
z zachow aniem  obow iązujących przepi 
sów, a w szczególności przepisów  praw a 
przem ysłow ego

Zezwolenia na prowadzenie prze; ko 
manalną kasę oszczędności zakładu zasta 
wnie.wgo udziela minister skarbu w poro 
zumieniu z m inistrem spraw wewnątrz 
nych. Zezwolenia na trudnienie się pr;ez 
zakład zastawniczy komunalnej kasy osz 
czędności komisewą sprzedażą rucliomoś 
ci udriela m inister skarbu.

N iepodniesione przez zastawców w cią 
gu la t  dziesięciu nadw yżki uzyskane z 
l ic y ta c ji zastaw u, ja k 'e  pozostaną po za 
spokojeniu  należności zakaldu  zastaw ni 
•zego przeto zaspokojeń, należności zakał 
du zastaw niczego, przechodzą na rzecz in 
s ly tu cy j dobroczynnych, w skazanych 
przez w ydział wojewódzki względnie izb? 
wojewód; ką.

tych kart wyda bilety ulgowe dla d; 3 
ci ?e zniżką 75 proc. na przejazd w 
pierws/jj stronę. Bilety te służą n i  
stępiiie do bezpłatnego powrotu do st.i 
cji pierwotnego wyjazdu.

W  tym  celu przed rozpoczęciem 
p<.dr<’ży z powrotem , opiekun po w i 
r.ien • rtemplowfcć w kasie biletow ej 
tek  t a r ty  uczestnictw a, ja k  i bilety 
ulgowe dla dzieci w ykorzystane na 
p rze jazd  pow rotny, bowiem bez ostem 
plow ania k a r t  i biletów dzieci nie

Jo .e k  G elbkauer, kupiec z Sosno w 
ca (M odrzejow ska 22) baw iąc w Nr.f- 
wej W si z tow aram i, pow ierzył swój 
pakunek trzem  nieznanym  m u osęboi 
kom, którzy m ieli odnieść paczkę do 
p rzystanku  tram w ajow ego.

K iedy dostali tobół w ręce, poczęli 
dyktować Galb’muerowi warunki i w 
hoócu łaskawie zgodzili mu go zwró
cić za okupem 15 zł. Kiedy kupiec 
złożył im te pieniądze oddali mu pa •

W  ub. niedzielą rozgłośnia Polskiego 
R ad ia  w K atow icach transm itow ała  z 
p ark u  Brow aru Książąeego w Tychach
— pierw szy podwieczorek przy  m ikrofo
n ie  na wolnym pow ietrzu. W tym  celu
L iga P op ieran ia  T u ry sty k i zorganiiow a 
ła  Irzy pociągi popu larne  do T ych: z K a
towic, z Tarnow skich Gór oraz z R a
dzionkowa. F rekw encja jednak  była tak  
ogrom na, że bardzo wiele ludzi m usiało 
albo odejść od kas biletowych, gdyż za 
brakło  już biletów na pociągi popularne 
albo przyjechać za zwyczajnym i biletam i 
pociągam i z rozkładu jazdy.

Tychy zaro iły  sią w dniu tym  n ie
zliczonym i rzeszam i przyjezdnych, k tór- 
rych obliczono na około 10.000 osób. D la 
dojścia głosu z estrady  do tysiącznych 

rzesz ,‘koczujących" w prom ieniu  setek 
m etrów  od wykonawców — zainstalow a
no m egafony oraz w ielkiej mocy rad io 
odbiorniki, k tóre um ożliw iały wszystkim  
bezpośredni udział w podwieczorku.

*  *  *

P o  w ykonaniu  wstępnymi punktów  
urozm aiconego p rogram u prof. Ligoń 
(K arlik  z K ocyndra) w dowcipnych sło
wach w yjaśn ił niedzielnym  gościom P i- 
w o-gródka oraz całej Polsce słuchającej 
te j audycji, czym w łaściw ie T ychy — 
ta  śląska  M ekka — są d la  m niej lub 
w ytraw nych  piwoszów.

W  Tychach piwo znane jest od prze
szło 300 la t. S ia ło  sią ono sław ne w 
162? r . i od te j pory  szturm em  zdobywa
ło sobie sym pabe  najrozm aitszych  piwo 
szów. W idocznie daw nym  kronikarzom  
tysk im  piwo ty sk ie  m usiało w ybornie 
sm akować, kiedy w pożółkłych k artach  
h is to rii Tych napisali ty lko  datą  pow
stan ia  browarnictwS. tyskiego, zapom ina 
jąc  zupełnie o podaniu  d a ły  pow stania 
Tych, którego początek siąga ponoć 16-go 
wieku.

#  *  *

Część podw ieczorku transm ito w an a  
była — ja k  w iadomo — na w szystkie roz 
głośnie Polskiego R ad ia  w k ra ju . P ro 
g ram  sk ładał sią z występów o rk iestry  
dżam w ej rozgłośni katow ickiej „A s P ik ‘ 
pod dyrekcją  Jerzego H aralda , z p roduk 
eyj śląskiego k w arte tu  ludowego (Schram  
mei) oraz chóru rere llersów  rad ia  kato* 
wiek i ego. Poza tym występowali 6olowo: 
M ary la  Zabłocka — śpiew*, Czesław J a 
gielski — h arm on ijk i ustne, Janusz  Woź 
m akow ski — monologi. Całość prow adził

m iał>by p raw a  do bezpłatnego po
wrotu.

Ulga może być stosevwana w 1, 2 
lub 3 ej klasie pociągów osobowych 
lut. pospiesznych, przy  czym k a rty  u 
c z es tnie tw a i bilety, w ykorzystane
tylno w jedną stronę, nie m ogą być 
j.*d żadnym  pozorem odstępow ane in 
u jm  vsobom.

Podróż spow rotem  m usi być rozpc 
czjta  najpóźniej w dniu 18 sierpnia 
1: JS r.

Lunek spowrotem i oddalili się.
G eibhauer slw ierdził wówczas, ż .< 

i  pakunku  zginęły mu niektóre rzec/.y 
Pow iadom iona •> w ypadku policja  
p rzy trzym ała jako  spraw ców te j k ra  
dzieży i wym uszenia mieszkańców " o  
w ej W si — 19 letniego Paw ła S talina 
• ha (K aro la  M iarki 23). 17-letniog<> 
Leona M arka (3 M aja 36), 17-letnieg > 
Ryszarda Lepie*-a (tamże* i 19-letu > 
go P aw ła  P y tlik a  (Targow a 5).

K arlik  z K ocyndra (dyr. St. L igoń)), peł 
uią" role gospodarza - konferansjera.

Oprócz podwieczorku z tego samego 
m iejsca rozgłośnia katow icka (ransm ito 
w ala w dniu tym  niedzielną audycję re

g ionalną ,W  niedziela u K arlik a  brzmi 
piosenka, gro m uzyka" z flazb ie tką , Gu- 
stlik iem  i całym  zespołem K arlik a  z Ko 
cyndra. Publiczność zgotow ała wykonaw* 
com ż dyr. Ligoniom na  czele praw dzi
wą owacjo. Pożnym  wieczorem przepeł
nione po brzegi pociągi odwiozły rozba
w ionych wycieczkowiczów do domów.

* * *
Gdy już  piszem y o podwieczorku od

bytym  w Tychach pod hasłem  „na m a
łe ty s k ie j  to me od rzecz? będzie wspo
mnieć, że piwo tyskie zdobywa coraz 
bardziej Zagłębie Dąbrowskie. Je s t to 
niew ątpliw ie zasługą w łaściciela hurtów  
ni piwa tyskiego na całe Zagłębie kpt. 
S tyk i, Obecnie bowiem zbyt tego dosko
nałego piw a zwiększył się w* porów naniu 
z ubiegłym  rokiem  dziesięciokrotnie. W 
tych dniach kpt) S tyka przeniósł swą 
hurtow nię do nowego lokalu przy  ul. 
D zikiej 5 w Sosnowcu, doskonałe i no
wocześnie urządzonego. Z tego lokalu 
„m ałe tyski e“ rozchodzić sią będzie Po 
całym  Zagłębiu i zdobywać coraz nowe 
zastępy piwoszów.

Lekarze otrzymali należność
ZA LECZENIE URZĘDNIKÓW  

PAŃSTW .
W prasie  ukazała się osta tn io  wiado 

mość że lekarze podjęli s ta ra n ia  o w ręg u  
lowanie przez skarb  państw a należności 
za leczenie funkcjonariusze w państwo 
wych, przy  czym należności te m iałyby 
wynosić kwotą około 1*2 m ilionów  zł.

J a k  dowiadujemy* się w m in isterstw ie  
skarbu , należności lekarzy za leczenie 
funkejonariuszow  państw ow ych nigdy 
nie sięgały  tak ie j poważnej kwoty. Z 
daw nych okresów budżetowych pozosta 
w ala należność w tej wysokości, ale  obej 
m ow ała ona łączne należności lekarzy, 
ap tek , szp ita li, sanatariów  itd.

Cała ta  kw ota została ju ż  jednak  cal 
kowieie uregulow ana p rzez skarb  pań 
stwa do dnia  1 lipca br.

Złóż ofiar? na F. 0. N.

U r z i i z g l

Jeszcze dwuch panów z Banku Zagł? 
bia nie wyszło z kryminału, a już ma
my do zanotowania nową afere, któ-s 
została wykryta, tym razem, w Banku 
Rzemieślniczym w Sosnowcu,

Jak t.o się w pewnym dialekcie inówł 
została zrobiona „g in b sia  machlojka'1 t  
wekslami. Kupiec p. Cz. chciał zaciągnąć 
pożyczkę. Tymczasem oka ało się, że ua 
jego nazwisko została przedtem wzięta 
większa suma pieniędzy. Podpisy .ego  
i żyrantów Były oczywiście sfałszowane. 
Sprawa jest u prokuratora.

Jak widać dobra szkoła Banku /a g lę  
bia nie poszła ua raarne. Znaleźli się  
jacyś godni naśladowcy, chcący różnymi 
kombinacjami dojść do majątku. Bo z 
tym wekslem sfałszewanym  to pouoć 
nie jedyna sprawa. Podczas śledztwa wy 
siły  na jaw inne jeszcze uaduzye'a.

Sprawa jest o tyle przykra, że bar
dzo typowa dla Zagłębia. Nie pierwsza 
ona i nie ostatnia! Trudno tak o d rw t  
nauczyć łnd/i nereiwrśei. Ale jeśli wie
my. że kradną -  to p&trzmyż im u Ucha 
na ręce!.. wini.

 0 O 0 --------

3P*irw.ął g j f & ś n i k u
POPIERAJMY SPOŁECZNY KO MI
TET RADIOFONIZACJI K RAJU  

W AKCJI KADiOFOM ZACJl SZKÓŁ I 
ŚWIETLIC.

Dzięki sprężystej działalności Społecz 
nego K om itetu  R adiofonizacji K ra ju , kló 
ry jak  w iadom a aooróynujo w ysiłki spo 
lec zeń s tw a w akc ji radiofonizacji k ra ju — 
akcja  ta  zatacza coraz szersze kręgi. N aj 
więcej stosunkowo wagi przyw iązuje 
S. K. R. K. do aRcji radiofonizacji szkót 
i  św ietlic. Mimo ziadiofonizow ania lic*- 
nych szkół j św ietlic o rganizacyjnych, 
pozostało jednakże szereg szkół, zwluss 
cza powszechnych, w których dziatwa 
nie ma możności korzystania z dobro
dziejstw  rad ia . T u ta j winno współpraco 
wać z S. K . R K . całe społeczeństwo, by 
dać tej biednej dziatw ie szkolnej trochę 
radości, jak ą  m esie im  radio. W spółpra 
ca ta  w inna się przejaw iać w ofiarowywa 
niu  nawet, drobnych kwot, z których  zra 
diofonizować m ożna szereg szkół i świe 
tlić.

Aby akcji tej nadać ch a rak te r  piano 
wy pozytyw ny, S. K. R. K. w y la ł spe 
cja ln ie  dla radiosłuchaczy m etalowy zna 
czek, w artystycznym  w yklinaniu, przed 
staw iający  m ikrofon w form ie plastyez 
nej, oraz zawieszoną na  nim tabliczkę z 
in icjałam i Kom itetu. Cena w spom niane 
go znaczka wynosi groszy 50. Całkow ity 
dochód ze sprzedaży znaczka przeznacz* 
ny został w łaśnie na radiofonizację ubo 
gich szkól i świetlic.

Każdy więc obyw atel, który pragnie 
rów noez-fnie 'zaakcentować swą p rzyna 
leżność do wielkiej rodziny radiowej w 
Polsce i złożyć ofiarę  na szlachetny ceł 

I radiofo nizow am a ubogich szkół i świ® 
tlić — winien w jak  najkrótszym  czasie 
zamówić znaczek w* 8. K. R. K. w W ar 
szawie til. Górskiego 1.

Należność za znaczek uiścić można 
po o trzym aniu specjalnego blankietu  z 
K om itetu  Radiofonizacji.

SPRYTNY PACJENT.
— Pan ma słabe serce — oknstatu.ie 

lekarz, zbadawszy pacjen ta . — Ile  papie 
rosow pan pali dziennie?

— Osiem dziesiąt.
— Za dużo! Nie pozwalam  panu  p a lii  

więcej, ja k  czterdzieści dziennie. Począt 
kowo będzie panu  1 rudno, ale m usi sią 
p an  do lego zasto.-tswać. Czterdzieści an i 
jednego więcej!

Zastosuję si ę z przyjem nością, pa 
nie doktorze i wcale nie będzie mi tru d  
no bo ja  um yślnie powiadziałem  osiem 
dziesiąt, a ja  palę ty lko  czterdzieści.

PRZYJACIÓŁKI.
— Tak, m oja  droga, dyrek to r B. pro 

sił m nie sześć razy  do tańca!
— Zrozum iałe, przecież to był bal na 

ceł dobroczynny!

B«tasggBaBaiaBBawBTiwmnre™»Mj«HaBeaB»B«aBa« MBaB fu r i

Tragarze dyktują warunki
Kupiec z Sosnow ca ofiarą wymuszenia

Sukces podwieczorku przy mikrofonie
w Tychach

„Małe Tyskie" zdobywa piwoszów
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DOKOŁA WY60R0W DELEGATÓW w f a b r y c e  H. DIETEL
Wyjaśnienie członków Komisji wyborczej

Otrzymaliśmy poniższe pismo z 
prośbą o zamieszczenie:

„W związku z wyborami de le ft 
ićw robotniczy cli w fabryce H. Disi-ń 
w bot,nowe u w dniu 3 bm. ukazały się 
w prasie informacje, które wymagają 
odpowiednich uzupełnień i w yjaśniło.

Ja k  wiadomi . do wyborów zgło
szono dwie listy i andydatów: lista 
i.r 1 robotników niezrzeszonych i lista 
nr. 4 Związku Zawodowego Włókien 
niczego „Praca1'. Na pierwszej z tych 
list umieszczono 2o nazwisk kandyda 
tów, na drugiej — pięć. Wybory odby 
iy się w obecności przedstawicieli In  
spektoratu Pracy p r . mgr. Wilhelma 
G reifa i asystę J a  inspekcyjnego Pu 
i.fi Konieczki. W skład komisji w ytvr 
Cz-ej wchodzili robotnicy, mężowie za 
ufania obu list i dwaj delegaci zarzą
du fabryki. Komisja wyborcza wy 
brała przewodniczącym p. Stanislav a 
Bellisó Uprau r o nych do głosowa ni i 
było i 116 osób, głosowało zaś 1041 o— 
sól*. Na listę nr. 1 padło 700 gdos Iw, 
na listę nr. 4 - - 332 głosy. 9 głosów r  
nieważniono. Po dokonaniu \\ybor-'-.v,
0 ti liczeni u głosow i lozdzieleniu ma a 
datów przedstawiciel Inspektoratu 
Pracy zapytał mężów zaufania obu 
lifct, c?y wnoszą jakiekolwiek zastrze
żenia co do prawidłowości wy7boro. y, 
f  obytych według postanowień kom-aj: 
wyborczej z dnia 29 lipca br. Męż > 
v ie  zaufania oświadczyli, że żadne h 
p re ten sji ani zas-rzeżeń nie mają i 
że wybory odbyły się w porządku, '■» 

jf s t  stwierdzone protokólarnie.
Tymczasem ze zdziwieniem dow a 

dujemy się z jw uy , że podczas gloso
w ania zachodziły jakieś niewłaściwi 

• Zaliczono d i rćch to naprzykład. 
że na kartkach wyborczych czwórki 
napisane by.y 'zarną farbą, a jedynki
1 yły czerwone . że to jakoby mordo 
V ć  widoczne przy wkładaniu kart . : 
i!o kooert. Oczywiście takie podgląda 
nie -.ust fizycznym niepodobieństwem, 
nikomu zresztą na nim nie zależał •. 
Dwukolorowoh' rapisów  zaś wynikł * 
s+ad, że reprezentant czwórki przy
niósł do głosowania swoje już z g rjy  
f,zarno wydrukowane kartki, choć 
przygotowane były kartki białe, e . - 
&te, na których robotnicy mieli wypi 
sy wać dowolny numer listy. Wobw 
tego, że zjawiło się kartki już z goto 
\vą czwórką, przeto przewodnicząca- 
Komisji zażądał dla listy nr. 1 także 
tego prawa. W krótce też kartki takie 
zostały ■•lżone przez męża zaufania 
jedynki. Kolor tuszu na tych k a rt - 
kach nie miał żadnego znaczenia Lo 
użyto takiego, -ali był pod ręką. Rów 
nie dobrze mogły być na obu ka.t- 
kach inne kolory, co nie sprzeciwiłoby 
się regulaminowi, który tylko okre
śla rozmiary kaifki. Postanowienie to 
jest słuszne. crdyż. jak wiadomo, w 
technice głosowania kolor numeru n o 
odgrywa żadnej roli, a to tym bar
dziej. że do dyspozycji głosującym 
był trzeci rodzaj kartek, mianowio e 
kartki zupełnie czyste, na których rao 
gli oni wypisać swobodnie numer we 
dług woli, co .--ję też stało.

Z dalszych in/ormacyj prasowych 
i ostu jemy wiadomi ść, według której 

przewodniczącym Komisji W yborcz‘j 
był jakoby p. Cesarz, prawdą bowiem 
jest. że przewodniczącym był p. Stan: 
Haw Bellis. Nieprawdą też jest, że 
członkiem komisji był p. Lange, naio 
miast prawdą jest, że p. Lange do ko 
misji nie należał i nawet niewchoL i  
dolokału wybo* czego.
Żadnej presji zo strony zarządu^ fa 
bryki nie tylko nie było, ale bvć nie 
mogło. świadczy o tym choćby już 
d k o  fo samo, że glosv się rozstrzel.! z 
na dwie listy. Dla charakterystyk: 
nastroju wyborczego należy przyda 
{-zye i ten szczegół, świadczący7 o zau 
faniu. jakim  obdarzali robotni';-7
swycli pełnomocników'', że członek Ko

misji Wyborczej p. Ju lian  Mierzwa 
był powołany na męża zaufania za- 
lówno przez .jedną jak  i drugą listę.

Jako  członkowie Komisji Wybor
czej w fabryce H. Dietel, odpowie
dzialni za czystość wyborów delega
tów robotniczych, komunikujemy o 
powyższym społeczeństwu polskienu 
w  imię prawdy — Jednocześnie po
zwalamy sobie na tym miejscu wyra, 
zie wdzięczność panom Przedstawicie 
lom Inspektoratu Pracy mgr. Greif .- 
wi i asystentowi Konieczce za peic.e 
taktu  przeprowadzenie wyborów dele 
gatów robotniczych w fabryce II. 
Dietel".

N astępują t> -Opisy;
St. Bełlis —■ przewodniczący ko

misji wyborczej J . Balcer, L r > i S j- 
fcnjda J . Mierzwa, St. Cesarz.

* « ¥

Chcąc obiekt, wole oświetlić spra

v ę wyborów7 delegatów robo.mczycb 
v  fabryce H. Dietel zamieściliśmy .o 
wyższe pismo przesiane nam przez 
członków komisji wyborczej. Jedno
cześnie nadmieniamy, że w najbliż
szym czasie zamieścimy motywy pro 
testu, jaki w sprawie odbytych wybo 
rów w fabryce Dietla składa w inspe 
ktoracie pracy związek robotników 
ZZP. „Praca".

Ostateczna decyzja w sprawie wy 
borów7 leży w7 kompetencji inspektora 
pracy, który wyda ją w poroz-imieniu 
z ministerstwem opieki spolecz Deey 
zja ta zapadnie dopiero po zbadaniu 
zarzutów stawianych przez związek, 
„Praca". Niewątpimy, że motywy pro 
teatu zostaną dokładnie zbadane i 
wówczas dopiero zapadnie decyzja ».a 
twierdzająca lub też unieważniająca 
odbyte wybory.

“  RESTAURACJA-KABARET-  BAR— DANCING„ s y i r o
S o s n o w i e c ,  uS. S « g o  ££ajja ©.

le i. tl-Btl. 1’oJzienua lei. bl-JM.

Od 1. sierpnia 1938 r. ZMIANA PROGRAMU:
I S A  A R I  , .
L E N A  L A N K O S 2  (hvle atrakcy ine sollstk* 

H ELEN A  GRYCZYSSKA świetna Wodewiłistka 
__________ L IŃ SKA W ANDA — wschodząca gwiazda taneczna.

Prolongowana na sierpień orkiestra doskonałych
b r a c i  PAŹDŻIEJEWSK1CH.

U W A G A : W  najbliższych du.ach nastąpi OTW ARCIE SALONU 
BRYDŻOW EGO. Stoliki brydżowe specjalnej konstrukcji. Świetna 
w entylacja. Salon brydżów? — to nie ostatni magnes Savov‘u ‘ 7łła

‘ P. T. ~ ‘

W
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Tajemnicze postrzelenie
mieszkań a wsi GlinHrmi

Wczoraj po północy 3 mieszkańcy 
wsi Glinianki Góry, gminy Kozie- 
główki, powiatu zawierciańskiego a 
mianowicie: Franciszek Kleszcz. 7 
nisław Dyrka i Jan  Derejczyk prze
chadzali się po rodzinnej wsi.

W  pewnej chwili obok zabudowań 
niejakiego Józefa Marchewki na krę 
li się oni na -1 podejrzanych osobni 
ków, których Kleszcz oświetlił latarką 
elektryczną.

W  odpowiedzi na to jeden z osob n

how Grzeli! z rewolweru w kierun 7r
ifzcza, ranią-.* go w rękę.
Po strzale nieznani osobnicy zbi j 

gh w Gro nę pobliskiego lasu
Jeclen z kolegów postrzelonego K '; 

fzcza z pośród owych osobników 
pozna! niejakiego Antoniego Cr' ;  
1)1 es^kańca po liskiej wsi Lgota. »il 
został zatrzymany do decyzji wład; 
--ądowyeh.

Dolic ja  prowadzi dalsze dochodu - 
uie.

W ia d o m o ś c i  b i e ż ą c e
Sierpień

DiiA: Przem. Pańskie 
Jutro; Kajetana 
Wschód słońca: 4,08 
Zachód słońca 7,19

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełnią następująco 

apteki:
W. Dawiskibowej, ul. Piłsudskiego 18 
G. Kiipferblunia, ul. Nowopogońska 25 
L. Turskiego, ul. i_g0 Maja 18 

  oOo-----

Posiedzenie rady
M. SOSNOWCA.

Dnia 10 gm. o godz. 18.45 odbądzio się 
posiedzenie rady miejskiej w Sosnowcu 
na którym rozpatrywane bądą: sprawa
ustalenia m inim alnej powierzchni P®1- 
cel budowlanych m. Sosnowca i sprawa 
przekazania na cele Obrony Narodowej 
złomu żelaznego, mosiężnego ł  cynko
wego.

Zawarcie u Kładu
w FABRYCE RECHNICA W D^ 

RROWIE.
-W wyniku udbytej konferencji 

w arty został układ zbiorowy w fabu 
ce śrub i nitów Rechnica w Dąbrów." 
gdzie zatrudrionych jest 70 robom 
now. Robotnicy uzyskali podwyżkę / >  

rnł-kow c d 25 do 50 proc.
 oOo -

7t Kielc
P roces o zabójstw o w Kielcach

ODBĘDZIE SIĘ W PONIEDZIAŁEK  
B M.

W Sądzie Okręgowym w Kielcach o 
bądzie się w poniedziałek dn. 8 gm. ro 
prawa przeciw kapitanowi s. s. M. Kom 
rcwiczowi, który w dniu 8 kwietnia bi 
zastrzelił w jednej z restauracyj kielec 
kich śp in l  Ciszewskiego, komisarz 
ziemskiego z Olkusza.

Niżsi funkcjenartasze
OBRADUJĄ 15 SIERPNIA.

Dzień 13 sierpnia przyniesie uk  
wiadomo szereg zjazdów polityczny ih 
Dt. serii tej przybywa zwołany w ty- i 
uniami Walny Zjazd Delegnlów Kół i 
*.'kręgów Związku Niższych Funkcjo 
nanuszów  Państwowych RP. Zjawi 
dokona wyboru nowych władz, o ras 
wysunie szreg [ os tu ’a t ów natury  za 
wodowej. Na czele Związku stoi ob o 
me prezes M. Gałę-i-i.

—  oO0---------------

Kronika pińczowska
ADRES ODDZIAŁU W PIŃCZOWIE 

UL. ŻWIRKI i  WIGURY 4.

ZEBRANIE MŁODEJ WSI.

W Zyslawicach, gm. Dobiesławiee, 
pow. pińczowskiego odbyło się zebranie 
Młodej Wsi powiatu pińczowskiego, na 
którym omawiano sprawy: wytycznych 
na najbiższy okres prac młodzieży, wzmo 
żer.ie działalności organizacyjnej, ros 
dzielenie kredytów dla niektórych człon 
ków Młodej Wsi <200 —300 zł.) na prowa 
dzenie handlu, sprawy przysposobienia 
rolniczego, urządzenie dożynków w dniu 
11 września łącznie ze społeczeństwem  
starszym.

DOŻYNKI W MŁOBZAWACH.

Dla póinocnej części powiatu pińczow  
skiego oubedą się w dniu 4 września br. 
dożynki w Mlodzawach, organizowane 
przez zw.ązki miodzwżowe i rolnicze. W 
dożynkach tych weźmie o soki-cie udział 
również i starosta powiatowy p. dr. K, 
Wmiarz.

  -----

W. Z a w S e r c i a
ROCZN 1C A WYM ARSZU 

I KADROWEJ.

Św7 ęłem, organizacyjnym, roczni • 
cy wymarszu 1 kadrowej zajmują - 7 
w Zawierciu IVvwiatowy Zarząd i ’• -» 
menda /wiązku strzeleckiego. Opraco
wany program uroczystości przewi
duje: dziś o godzinie 8 wieczór,ra 
z* ’óika oddziałów ZS. i zaproszonych 
gości i a dziedzińcu starostwa, skąd 
i-łotąpi wymarsz do płyty nieznane . * 
żełnitrza. T a o godzinie 21 zapal »» e 
zostanie ognisko, przy któiym odhą 
dzie się apel poległych o Wolność 
Polski.

Ju tro  tj. w niedzielę 7 bm. zbi -r 
ka organizacyj na placu starostwa a 
następnie wymarsz na nabożeństw , 
po nabożeństwu* złożenie wieńca »•» 
płycie nieznanego żołnierza.

O godzinie l -.! m. 3 transm isja r-e. '  
mówienia władz naczelnych ZS. i orz-j 
mówienia przedstawiciela zwią-A i 
Legionistów p. T. Stosika.

O g. 13 deiilada na ul. 3 maje. 
Po przetwie obiadowej o g. 15 r)z t 'i 
vznie się zabawa ludowa w pa.*<i 
miejskim, połączona z loterią f ia 
tową.

 0 O0 --------- •

Z  O l l r w s z w
(o) ODROCZONA UROCZYSTOŚĆ.

Na dzisiaj zapowiedziana by ta v ro
dzi eńcu uroczystość wrączeuia przez dy
rekcją i pracowników cemeutowoi 
.Wiek" w Ogrodzieńeu władzom wojsko 

wym pięciu ciężkich karabinów maszy- 
nr-wychż Z powodu nieprzewidzianych o- 
koiioznosci, uroczystość ta przesunp.tu 
została do drugiej połowy września br.

(o) DO PRACY NA POLESIE. W 
dniu dzisiejszym wyjeżdża do stałych  
robót na Polesie 20 tu podoficerów rc..er 
wy z powiatu olkuskiego.

NOWE CZASY
— Zapomniał pan kluczy w domut 

To musi pan wracać po nie. Mądre jest 
przysłowie że kto nie ma w głowie, ten 
musi mieć w nogach.

— 0, nie! Mam samochód!
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O c h r o n a  k a r n a  p r a w  w i e r z y c i e l a
w świetle orzeczenia Sądu Maiwyż&zego

Z chw ilą gdy w ierzyciel uzyskuje ua 
wwego d łużnika w yrok  i v, kancelarii 
sądu o trzym uje ty tu ł w ykonawczy, w te
dy dopiero je s i jakby  w połowie drogi, 
gdyż czeka go posicpow anie egzekucyj
ne, d roga najeżona trudnościam i nie by
le jak im i.

Złośliwy dłużnik, chcący żerować na 
swych wierzycielach broni się nie tylko  
w loku procesu sądowego, rozwija „euer 
febr i „pom ysły4 i w dalsiym  ciągu  
akcji w ierzyciela tj. wtedy, gdy do jego  
mieszkania zjawia sie komornik dla do 
konania zajęcia lub przeprowadzenia li
cytacji.

I  tu  z pomocą w ierzycielow i przycko 
dzi p raw o karne  broniące jego in te re 
sów w czasie egzekucji. Groźny dla dłuż 
ników, a tak  dzis popu larny  w sądach 
a rt. 282 Kod. K arnego  zarządza: „K to  
celem u d arem nien ia  egzekucji usuwa, 
uszkadza, ukryw a, zbywa lub obciąża 
m ienie za ję te  lub zagrożone zajęciem , 
podlega karze w ięzienia do la t  2 lub ka 
r /e  aresz lu  do la t  2 ‘. Z powyższego tek 
stu w ynika jasno , iż dłużnik popełnia 
przestępstw o w tedy, gdy usuw a rzecz 
ta  ję tą  „celem udarem nien ia  egzekucji 
Jeśli więc np. zajęty  zegar zep su ł. się i 
d łużnik oddał go do napraw y, a  zegar
m istrz  spóźnił się i nie zwrócił n ap ra 
wionego zegara  na  dzień licy tac ji, wów 
czas nie m a przestępstw a ze s trony  dłuż 
n iką. bo b ra k  je s t um yślności w jego 
działaniu.

Z chwilą dokonania przez komornika 
zajęcia rzeczy i oddania ich dłużnikowi 
pod dozór, dłużnik ma prawo zwykłego  
używania tych rzeczy, byleby przez to 
rzecz nie straciła na wartości

W praktyce sądowej po wsi ula ostat
nio kwestia, jak traktować wywiezienie 
rzeczy zajętych przez dłużnika do innej 
miejscowości i spóźnione zawiadomienie 
o tym  fakcie komornika. W konkretnym  
wypadku rzeczy zajęte pod K ielcam i 
dłużnik przewiózł do Katowic, a dopiero 
w dniu licytacji zawiadomił komornika, 
gdzie rzeczy zostały umieszczone. Licy
tacja wskutek tak późnego zawiadomię 
nia komornika nie mogła się odbyć. — 
Sprawa oparła się o sąd karny. Dłużnik 
bronił się, jako oskarżony z art. 282 K. 
K . tj. o działanie celem udaremnienia 
egzekucji, iż rzeczy przewieźć m usiał

w skutek w yprow adzki, a in tencji w ystęp 
noj nie m iał, gdyż kom ornika w dniu  l i 
cy tac ji rano zaw iadom ił o m iejscu znaj 
dow ania się rzeczy zajętych .

Sądy (bu in stan cji nic podzieliły wy 
wedów dłużnika i ukarały go, uznając 
iż późnym zawiadomieniem komornika 
uniem ożliwił odbycie licytacji w dniu 
oznaczonym i obojętnym jest, zdaniem  
obu instancyj, fakt, iż licytacja później 
odbyć się nie mogła.

D łużnik, niezadow olony obrotu
spraw y, odwołał się do Sądu Najwyższe 
go. I  tu  w in stan c ji kasacy jnej dłużnik 
przeg ra ł ostatecznie. Sąd N ajw yższy o- 
rzekł, iż w m ysi a r t. 592 par. 3 Kod. P ost 
Cyw. „dozorca obow iązany je s t zawiado

m ie kom orn ika o zam ierzonej zm ianie 
m iejsca przechow ania ruchom ości'. Sko
ro dłużnik zaw iadom ił kom ornika dopie 
ro  w dniu licy tac ji to, zdaniem  Sądu 
N ajw yższego, egzekucję chwilowo u- 
tru d n ił. Czy dłużnik chciał u trudn ić  eg
zekucję chwilowo czy trw ale, to je?t, 
zdaniem  Sądu, obojętne i w czynie dłuż
n ika mieszczą s>ę cechy przestępstw a z 
a rt. ‘282 K. K.

Z powyższego w ynika jasno, iż zawia 
dom ieuie kom ornika o przeniesie i;a  za
jętych rzeczy winno być przez d łużnika 
dokonane (w te rm in ie  um ożliw iającym  
odbycie licy tac ji i tylko tak ie  zaw iado
m ienie uw aln ia  dozoicę rzeczy od odpo
w iedzialności k a rn e j K Kl.

k

N A ST Ę PC A  TRONU W ŁOSKIEGO U 1*. PREZYDENTA KZECZPL.
Panu Prezydentowi Rzeczy posp ' ’ 

tej, przebywającemu w Lauranie, zt > 
żył w izytę Następca tronu włoskie*! i 
książę Piemontu Półgodzinna rozrńu 
wa odbyła się w atmosferze szczery)

przyjaźni i se/uccznosci.
Zdjęcie przedstawia Pana P i-ny  

denta Rzeczyposp litej prof. dr. Mo
ścickiego w c/  h :o rozmowy z ks. P’.-i 
niontu w Avilli Sb Michele.

H/1DIO
PROGRAM OGOLNOPOLSKI.

Sobota 3 sierpnia.
*.15 Ki»uy ranue *»r*a. I N

Muzyka i  płyt. M i G im u*jlTua 7.M
Dziennik poranny. 7.15 M uzyka paranna. 
8.00 Przerw a. 11.57 H ejnał z K rakow a. 12.CS 
A udycja południowa. 13.C0 P rzerw a. 15.11 
T ea tr  W yobraźni d ia  dzieci słuchow isko 
P an  Tw ardow ski. 15.45 W iadom ości go 
spodarcze. 16.00 K oneert rozryw kow y. 
18.15 P iłsudski o sobie i o społeczeństwie 
polskim  wygłosi W ł. B aranow ski. 17.00 
M uzyka polska salonowa. 18.00 Nasz pro 
g ram . 18.10 R ecital skrzypcowy W. Niem 
czyka. 18.40 P ogadanka ak tu a ln a . 18.50 
M arsz Szlakiem  K adrów ki T rans. ze 
s ta r tu  w O leandrach 19.05 Piosenki legio 
nowe i żołnierskie. 13.15 Poezja  legionów 
kw adrans poetjck i. 19.30 Żołnierze audy 
c.ia chóralna. 20-00 A udycja dla Polaków 
za granicą. 20.45 D ziennik wieczorny.
20.55 P ogadanka ak tu a ln a . 21.00 A udycja 
dia wsi. 21.10 K oncert w wyk. ork. i chó 
ru  P. R. 21.50 W iadomości sportow e 22.00 
Godzina niespodzianek ze Lwowa. 23.09 
Dziennik wieczorny. 23.05 W arszaw a IL

KATÓW ICK.
Sobota 6 sierpnia.

.1.15 Audycja uorauna 5.20 Muzyka. 
13.50 W iadom ości bieżące. 14.00 M uzyka 
obiadowa. 15.10 Giełda zbożowa. 17.00 Kon 
cert życzeń 17.50 W iadom ości sportowe.
17.55 P ro g ram  na  ju tro . 19.05 P ły ty . z 
W arszaw y. 21.00 Pogadanka ak tu a ln a .

PROG Ił A M OG ÓLNOPOLS KI.

Niedziela 7 sierpnia.
7.15 P ieśń: Ju ż  od ra n a  rozśpiew ana. 

7.20 K oncert poranny  w wyk. ork. salono 
we.] Rozgłośni Poznańskiej. 8.00 D ziennik 
poranny. 8.15 A udycja dla wsi. 9.15 Regio 
nalua trans, ze Stom nik. 11.45 P rzegląd  
ku ltu ra lny . 11.57 ILejnal z K rakow a. 
12.03 Apel do strzelców wygł. płk. Józef 
Tungus-Zaw iśłak. 13.C0 K siążki mojego 
dzieciństw a szkic literack i. 13.15 M uzyka 
obiadowa. 15.00 A udycja dla wsi. 16.00 Po 
wszechny T ea tr  W yobraźni Gałązka roz 
m arynu . 17.50 K oncert rozryw kow y. 19.50 
Tygodnik dźwiękowy. 20.00 P rog ram  na 
ju tro . 20.05 M argelina Long g ra  z tow. 
ork. 20.40 Dziennik w ieczorny 21.00 Cyrk 
zajechał na  podwórze. W esoła Syrena. 
21.40 W iadom ości sportowe. 22.00 W letni 
wieczór audycja  muzyczna. 23.00 Dzień 
n ik  wieczorny. 23-05 W arszaw a II.

n i e p o s ł u s z e ń s t w o .
Dwa pry przechadzają  się po peronie. 
Po chw ili przychodzi zawiadowca, zw ra 

ca się w stronę pociągu i gwiżdże. Pociąg 
wolno rusza i odchodzi.

— Żadnego posłuszeństw a — powie 
dział jeden pies do drugiego, ruszając o. 

igonem.

ODCZYT.
._  G d/ie byłeś w czoraj wieczorem?
— Przeszedłem  na odczyt.
— Na jak i tem at?.
— „ Ja k  ty ć  zawsze zdrowym*'.
—  I?

— Odczyt był już po raz trzeci odro 
czony z powodu choroby referen ta .

W CIEMNOŚCIACH.

— W inszuję pani , pan i Dupont! We 
w szystkich pism ach pełno o pani. Ale 

jak  się zdobyła pani na odwagę żeby ude 
rzyć złodzieja?

— Ab. t o było łatwe! Było ciemno, 
m yślałam  że to mój mąż w raca.

11 mm

ŚZAT/Mf / l i
zr P O V y j 9 Ć Ć

78)
A  gdyby ten Ganguernet mógł 

dziwnym  przypadkiem dołożyć do po
czątkowej głoski imienia przytaczane
go w liście pewnej Dilois głoski, któ- 
reby powiedziały, kto jest dowcipnym  
potworem, który popełnił tę zbrodnię, 
jnłcyły m yśliwy zamilknie, poda rękę 
temu nikczemrdkowi łotrowi.

— Jakto! - -  powiedział Luizzi •— 
ten widz?...

— Tym widzem byłeś ty, mości ba
ronie, ty który nic nie powiedziałeś.

Armand zapomniał o wszystkim  ca 
słyszał; jedna ty łko rzecz go uderzyła 
i zawołał uradowany.

— W idzisz przecież, że mi opowia
dasz życie przeszłe.

— O tyle, o ile jest pcjąezone z 
życiem innych, to opowiem bardzo 
chętnie.

— O! w takim razie — powiedział 
baron w uniesieniu, gdyż spodziewał 
się, że dowiadując się tym sposobem 
o innych, dowie się o samym sobie — 
powiedz mi kto jest ten czło,wiek su
chy i zakłopotany, który się kręci na

siedzeniu i co chwila mruczy: „Tak,
moja żona!“

— Człowiek ten jest pewnym ro
dzajem kretyna, który cię wcale m i 
obchodzi.

— W łaśnie » tym się przekonamy 
— odparł Luizzi, który nie ufał Sza
tanowi.

— Jak ci się podoba, tym  g op ej  
jeżeli cię spotka z tej przyczyny jakie 
nieszczęście.

— N ie obaw aj się. nie wyskoi 
oknem karety, tak jak się to stało w 
domu p. Bure.

— Najpierwszym  ze wszystkich, 
mój kochany baionie, jest wysłucha
nie stawianych przeze mnie teoryj.

— Czy nie mógłbyś się obejść be: 
nich?

— Dajżeż pokój, mój przyjacielu, 
czyliż mi nie zagroziłeś, że pamiętniki 
moje każesz wydrukować i sądzisz, że 
Szatan jest dosyć uczciwym literatem  
żeby się nie nadymał, jak wszyscy  
inni uwagami ogólnymi, rozprawami 
m etafizycznymi i od skokami morali 
sterskirni ?

— Pozwalam ci na wszystko — od 
powiedział Luizzi — noc jest czarna, 
spać nie myślę, spałem przez sziśe  
tygodni, a więt słucham clę. ^

Szatan zaczął w ten sposób:
— Było to w czasach, kiedy zwie

rzęta mówiły, w czasach, kiedy młodzi 
ludzie rozumni zo,dawali notariusza
mi. Czasy te przeminęły. Niektórzy 
przekonali się, że wykonywanie 
skromnych obowiązków notariusza, 
doprowadzało koniecznie do otyłości i 
bezwładności umysłowej, a wypełnie
nie zbyt pilny h obowiązków, d-> 
prowadza do głupoty. Tyczy się to głą 
bokieli uwag moralnych o stanowisku 
kobiety, którego nie ma co roztrząsać 
zbyt długo. Ale łatwo wyobrazić soVe 
że przy tym zat: udnieniu, które pi a 
wie zawsze daje dostatek, a przynaj
mniej względny i który notariusza 
stawia w zetknięciu ze wszystkimi 
stanami społeczeństwa, jest prawie 
niepodobieństwem, ażeby kobieta nic 
znalazła powyżej lub poniżej siebie 
tego. kt,o ma ją rozerwać w pośród 
nudów męża.

— JPan Szatan czyni więcej, ani
żeli przyobiecał — rzekł Luizzi — 
zapowiedział, żc będzie nudnym, a 
jest zabijającym.

— To dowodzi tylko, że ludzkiści 
wyleczyć niepodobna. T dlaczego? Dla 
tego, że zamyka oczy, jak tylko kto 
chce jej wykazać dlaczego głupieje.

— A co mnie może obchodzić głn 
pota, kretynizm notariusza?

— Zobaczys:. Każdy człowiek bo

gaty, narażony i.a to, żeby nie zdz o 
rai, albo się żeu 1, musi troszczyć sii 
i, uotariusa, o tę maszynę do prawa 
l-.ontraktów i testamentów.

Luizzi sądził, że notariusz, i któ- 
. ym Szatan miai mówić, mógł by i, tak 
jak Ganguernet. wmieszany w jog - 
życie, uzbroił się w cierpliwość, a Sza 
fan mówił dalej.

— Notariusz trzydziestoletni i czter 
dziestoletni. nie jest pozbawiony pcw 
nych przymiotów towarzyskich, gry
wa grubo, abonujc loże w teatrze, 
daje obiady, prawi przestarzałe grze
czności bardzo młodym kobietom i 11 

zwala sobie niekiedy na wybryki /. 
dziewczętami naymniej kosztownym.. 
Fe czterdziestu latach, notariusz spa
da na wista, jada sam, nudzi się w 
Tatrze, lubi wieś, wychodzi z paraso
lem dla agita-oji, bierze na utrzymanie 
córkę swojego odźwiernego, każe sob’e 
odprasowywać stary kapelusz i staj'a 
się o krzyż L e g ’ honorowej. W pięć
dziesiątym roku przybywa kretynizm, 
w sześćdziesiątym jest w całej ;le

A więc, był niegdyś w Tuluzie no  
tariusz nazwiskiem P. Litois. Czło
wiek ten nie umarł, ale już go nie. m i, 
to jest nie istnieje, chociaż ma sześć
dziesiąt lat, sześćdziesiąt tysięcy fran
ków renty i trzydzieści lat notwiu- 
szostwa.

d, c, n.
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Piękna tancerka usidlała
dobrze sytuowanych starszych panów

W  eleganckich nocnych lokalami 
rozrywkowych Warszawy, w klubach 
karcianych i cukierniach była znana 
rzekoma dawna tancerka, jakoby za 
Ulubienia przez jednego z arystokra
tów Lilly Wirken-Ll udzicka.

Zawsze wytwornie ubrana i otoczą 
ua rojem wielbicieli prowadziła we
soły tryb życia, czerpiąc jakoby do
chody z kasy swego b. męża, który 
Wyznaczył jej znaczną rentę doży
wotnią.

Mimo wesołego trybu życia, p. 
Lilly prowadziła się nienagannie i za
pewne nikt z je j znajomych nie podej,- 
rzewał, ażeby wytworna i ekscentrycz 
na kobieta mog’a się znaleźć w kolizji 
i  prawem. To też nie małą sensację 
Wywołała wiadome,Ić o je j nagłym 
fcresztowaniu.

Piękna dama okazała się uiebez- 
bieczną przestępczynią, mającą na 
bwoim sumieniu wiele ofiar, które w 
Wyrafinowany sposób wykorzysty- 
v ała.

Przed kilku dniami wpłynęła skar
ga. złożona przez rodzinę zmarłego 
zuanego kupca, a zarzucająsa tancerce 
Szantaż w stosunku do niedaw zmar 
lego kupca, upraw iany już o,i kilk i 
Int. Pod groźbą kompromitacji wymu
szała ona zna 'rw sumy pieniężne.NaJ 
to w czasie choroby odwiedziła go w 
mieszkaniu i — jak twierdzą — skro
iła  wiele kosztowności.

W mieszkaniu p. Lilki znaleziono 
wiele cennej biżuterii, a wśród niej 
kolię, skradzioną kupcowi.

Tancerkę aresztowano i wszczęto
przeciwko niej dc.] odzenie. Okazuje
fcię, że ma ona za sobą przesz! jść kry-
imnaluą. Była kaiana wr W iedniu a
uawpt notowana za kradzież w Kra- 
kowie.

W W arszawie mieszkała od lat

znajomości, wybierając wśród swoich 
wielbicieli przeważnie starszy;h  i [la 
stanowiskach znajdujących się panów

Padali oni jej ofiarą; za cenę odl
eżenia p. Lilki musieli płacić grube 
pieniądze.

W mieszkaniu je j znalezi irm nie
zwykły album, rodzaj pam iętnika, da
lej długą listę nazw 'tk  adoratvV w  r

ru? dokładną s ta ty ^ y k ę  sum jak  i 
kosztowności, wymuszanych o i  tych 
wielbicieli.

Nie pobaw ionym  pikanterii jest 
fakt, że aferzyi.ika naw iązali znajo
mość z jednym z dyrektorów filmo
wych wytwórni i m iała otrzymać czo
łową rolę w najbliższym filmie pol
skim.

Baldwin, Churchill, Charle Chaplin
bezrobotnymi

Donoszą z Londynu, że po wielu 
staraniach Winst.cn Churchill i S tan
ley Baldwin otrzymali nareszcie... kar 
tę bezrobocia! Oczywiście nie dzie tu 
o byłego m inistra konserwatywnego, 
ani tymbardziej o byłego prem :»;ń 
brytyjskiego, ale o imienników.

Okazuje się zresztą, że na Ustach

bezrobotnych figuruje w ■ Anglii 
dwóch Winstonów Churchill i aż 37 
Stanley Baldwinów! N a tychże Ii 
stach figuruje 4b Charlie Chaplinów, 
łów, 170.000 Williamsów, ] 80.001 
793 W alter Scottów, 153 John Bul 
Brownów, 305 000 Jonesów i ponad 
400 tys. Smithów!.

CZŁOW IEK PRZED  SĄDEM

T  e ś c j o i 8 / i v
P an  Klepfif.'? leżał w łaśnie ua kana 

pie, traw iąc  dopiero co sp .ż y ty  obiad, 
gdy na podwórzu rozległo sic u jad an ie  
psa  i głośne krzyki. Po chw ili zaś w padł 
do m ieszkania sąsiad  pan B laj i zaw o 
łat:

-  P an ie  K lepfisz, słyszysz pan co sic 
dnieje? — P ies  napadł ua  pańską teścio 
wą.

— Dobrze go tak! — m ruknął pan K iep 
fisz. — D rugi ra? niech nie napada.

P a n  B la j wyszedł. W rzask i na p d w ó  
rzu  s taw ały  się coraz dziksze,, a  drzem ią 

cy  zięć uśm iechał się  błogo i pow tarzał: 
OJ, nie zazdraszczam  go. G łup i

Samobójstwo mordercy
PO  O D SIED ZEN IU  KARY.

W ięzienie k a rn e  w Drohobyczu opaś 
e J  przedterm inow o więzień P io tr  L® 
s iuk, pochodzący z Ispa&a na Pokuciu, 
k tó ry  przebyw ał tam  p r*  z 11 la t za m or 
dersl wo.

Zwolniony za dobre spraw ow anie się, 
Lesiuk pow rócił w swe oj czy sio strony*

Bo w ielo letn im  pobycie w więzieniu, 
Lesiukow i tru d u o  jednak  było naw iązać 
daw ne znajom ości albow iem  wszyscy od 
suw ali się od m ordercy. O sam otniony 
H ucu ł począł zdradzać na tein tle obja 
w y rozstro ju  nerwowego.

Znalezono j ego zwłoki, wisząoe na 
drzew ie w lesie Ispnskim .

ły-*h ośm iu pojedzie ty lko w w y p a d k u  
uzyskania większej pomocy Finansowej.

czterech, podając s ię  ż a  oaobę nie/a- j pies. Ju ż  n ie  m iał się  n a  k< go rzuc ić  ły l 
llżną i dobrze sytuowaną. Zawierała I ko u a m oją cholerę. Uś, co się  dzieje!

S P O R T

Mucha jedzie do Paryża
na misirzostwa lekkoatletyczne Europy

K om isja  trzech Polskiego Związku 
Lekkoatletycznego w ysła ła  zgłoszenie do 
lekkoatletycznych  m istrzostw  Europy, 
k tó re  odbędą się w P ary żu  3—5 września 

Zgłoszonych zostało 18 zawodników, a 
m ianow icie: 100 m. — Zasłona, Danow- 
ski, 200 m. — Zasłona, D unecki, 400 m.
— Gąssowski, Sofl m. Gąssowski, K u ch ar
ski, 1500 m. — Staniszew ski, K ucharsk i 
5 km. — N oji, K usocłóski, 110 m. pło tki
— Schm idt, 4X100 m. —■ Danowski, Za
słona, D unecki, T ro janow ski, m ara to n
— M arynow ski, F ia ł ia ,  3 km. z przeszko 
darni — Soldan, skok w dał — H ofm an, 
tyczka — Schneider, M orończyk (rez.
M ucha), tró jskok  --  M. H ofm an, Luek- 
llan 0, ku la  — G ierutto , oszczep — Lokaj 
s|u , (hiesięciohoj — G ieru tto .

O stateczny term in  zgłoszeń im iennych 
1,1 i.i» 24 bm. PSLA . p ro jek tu je  w ysłanie 
c°n e j m niej 10 zawodników, n pozosta-

Póki żyję, takie krzyki ne słyszałem .
Do m ieszkania wpadł penow nie zady 

sz.any pan  B laj.
P an ie  K lepfisz! — krzykną. — Leć pan 

prędko na  ratunek!
— P an  K lepfisz w zruszył ram ionam i.
— Co go będę la ta ł na ra tunek? Czy 

te  mój p ’es? A po urugie, o wiele sobie 
I»a*i wyobrażasz, że ja  pójdę walczyć z 
m oją teściową, to  dziecko pan  jesteś.

— Nie rozchodzi się 0 pies! — ję k 
nął pan B la j — Teściowe pan  ra tu j!

Ale pan K lepfisz pokręcił głow ą.
— To n ie inozc być — rzek i.   Czy

Ja nie znam m o ją  (esciowę? Nie, pan ie 
B laj. K aw alkarz pan  jesteś ,ale się pana 
n ie  uda mnie nabierać.

W tym  sam ym  jednak  momencie oka 
zafo sie. że pan B laj bynajm nie j nie żar 
tow ał. Bowiem rozjuszona teściowa wpa

do m ieszkania t  rozdartym  paltem  i 
obPa d ęc ia  paraso lką za to, że nie rato  
" o t  je j w potrzebie.

. B rzy sposobności oberw ał i pan B laj 
k óry poczuł się mocno do tkn ięty  i podał 
krew ką niew iastę do sądu.
tu  oskarżoną na tydzień aresz

V raid szlakiem pawslańców
1 1 1 1 1  O d r ę

A ty jubileuszow y ra id  samochodowo— 
motocyklowy „szlakiem  powstańców  nad 
O drę” pod p ro tek to ra tem  p. Wojewody 
śląskiego Dr. M ichała Grażyńskiego, ma 
jący  się odbyć w dn iu  15 bm., zapow iada 
się im ponująco.

Stusześćdziesięcio kilom etrow a trasa  
ra id u  idzie z K atow ic przez M ik o łó w , 
Pszczynę, Bielsko, Skoczów, P a w lo w ir e ,  
Żory, R ybnik, Brzezie i Lnbim ię do  Gor 

czyc i będzie obstaw iona przez um unduro 
wane posterunk i powstańcze.

Udział w vaidzie dozwolony jest tak 
zrzeszonym  jak  i niezrzeszonym  w Idu 
bach autom obilistom  i m otocyklistom , * 

w yjątk iem  zawodowych kierowców Poz*1 
sam ochodam i i m otocyklam i turystyczny 
mi i sportow ym i do udziału dpu&zczone 
będą i m otorow ery (tzw. setki). Zgłoszę 
n ia  p rzy jm uje  K om enda Głów. Zw. Pow. 
stańców  Śl. (K atow ice ,u 1. M łyńska 47) 
do dnia 14 bm.

S ta r t  m aszyn odbędzie się 15 bm. na 
P lacu  M arsz. P iłsudskiego o godzinie 
6 w jeduo — m inutow ych odstępach. Wy 
ja tek  stanow ią setki k tó re  w ystartu ją 
w spólnie już  o godzinie 5.30. Ponieważ ra  
id m a ch a ra k te r  jazdy na regularność, 
p izeto  na ca łej trasio  obowiązywać hę 
dzie przeciętna szybkość 69 km. godz.; 
nie stosu je  się to do setek, którym  dozwo 
łona je s t szybkość indyw idualna.

K lasy fik ac ją  odbędzie się w Olzie, po 
zam knięciu  ra id u . Za podstaw ę je j ma 
s użyć na jm n ie jsza  ilość punktów  k ar 
nyeh, a  w razie  ich równości m niejszy 
itra ż  lub los. P u n k ty  karne obliczane 

m a ją  być po jednym  za każdą rozpoczętą 
m in u tę  wcześniejszego przybycia <ak na 
n>elę, ja k  u a  ta jn e  p u nk ty  kontrolne. Roz 
dan ie  nagród  i dyplomów przez wojewo 
^  dr. M. G rażyńskiego nastąp i
w Olzie o godzinie 12.

Ruid „szlakiem  powstańców nad Od 
rę  wzbudził duże zainteresow anie w sfe 
rack  sportow ych.

------------ O -------------

Owa mecze bokserów
W E W ŁOSZECH.

Dziś ua Lido w W enecji odbędzie się 
m iędzynarodow e spotkanie bokserów Pol 
ski i W łoch. W alczą. Ja s iń sk i — N ardec 
chia, Sobkowink — Sergo, Czortek — 
Cortonezi, K ow alski — P eire , K olczyń
ski —- Bm azzi, Szułczyński -  F e rra r i o 
Szymura — M usin, P iia t — Lazzari.

W  dwa dni później rep rezen tac ja  P o l
ski spo tka  się w R im ini z d ru g ą  re p re 
zen tac ją  W łoch w składzie: P a lsa n i P ao  
le tti  I, M angialardo, P ro ie lti , B iguam i- 
n i, S e r ia , M anucehi, P ao le tti I f

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH fi S IE R P N IA
6 sie rpn ia  uredzeai — przybyli na  

św ia t pod wpływem  gwiazdy Lwa — któ  
ra  obdarzyła ich usposobieniem zazdros 
nym  i despotycznym . Cechuje ieb skłon 
ność do gniew u i k łó tn i, n iespraw ieM i 
wość, zazdrość ,upai*tość, popędllwość, 
n ie  są  zbyt szczęśliwi, przez co cierpią 
m ają  zam iłow ane da rozkoszy życiowych 
uczucia ogniste w miłości, lecz nie dotrzy 
m a ją  przyrzeczenia, w życiu m iłosnym 
m oralnie.

M ają pociąg do zawodu kupieckiego, 
p racu jąc  w takow ym  mogą liczyć na po 
wodzenie i ijed n an ie  sobie zaufan ia, 
dzięki czemu będą mieć możność dorobić 
się większego kap ita łu  i posiądą w łasną 
realność.

Największy wpływ na ich los życia, 
ch a rak te r  i przeznaczenie w yw iera Jo  
wisz, szczęśliwy m iesiąc lu ty , d a ty  duia 
6, 13, 20, 27 liczby lo te ry jne  4 7 5 8 5.

O rganizm  ich skłonny je s t do rozstro 
jn  nerwowego zawrotów głowy i bólów 
serca, zaburzeń traw iennnych, wobec cza 
go pow inni w y s tr  egać  się n iestraw uoś
ci.

W roku panow ania p lanety  M arsa, opa 
u u ją  wrogów-, którzy będą chcieli im za 
szkodzić i osiągną pożądany cel w edług 
w łasnych życzeń.

 oOo-----

Zgłaszaj; swe akcesy
DO z o r g a n i z o w a n e g o  RUCHU

PRACOWNICZEGO.
W tych dniach zgłosił' swe prżjwty 

pienie do pracowniczej Centralnej K > 
misji Porozumiewawczej — Zwiąż tk 
Zawodowy Maszynistów Kolejowy h. 
Równocześnie :nform ują nas iż w 
UKF. toczą się ;becrde rozmowy 
kilku innymi organizacjami, które ir i 
ją wstąpić do CK P Przystąpienia te 
świadczą o dalszej konsolidacji ru d  .u 
pracowniczego,

Niebezpieczeństwa zawodu nutka.

Nowy termin meczu
URACOYIA -  POLONIA.

C raeovia zw róciła się do wydziału 
g ier lig i z prośŁą o m ew yznaczam e po 
w tórzenia meczu Craeovia — Polonia na 
14 sierpn iu  w K rakow ie, gdy z Craeovia 
ju ż  przedtem  zakon trak tow ała wyjazd 
do W schodni oj M ałopolski, a m ianow i
cie ua  13 bm. z H asm oneą, 14 bm. z U- 
k ra iną  (oba we Lwowie), a 15 bm. z J u 
nakiem  w Drohobyczu. W ydział Gier 
L igi polecił wobec tego u-godni on i e iw 
nogo term inu  przez oba kluby.

Hiędzymiastowe zawody
K O L A R SK IE  W  KIELCACH.

W K ielcach odbyły się między m iasto 
we zawody ko la rsk ie  ua dystansie  lOfi 
km. P ierw sze m iejsce zdobył Ja n y s t (K, 
T. C. K ielce) w czasie 3:03:02, 2) Ma teza k 
(Syrena W arszaw a) w czasie 3:03,48, 3) 
Rzcżuicki (Syrena W arszaw a) w czas-m 
3:04,25, 4) W ięckowski (i» r ' Cielce), 5! 
Raczka (KTC. Kici  howioi
(G ranat Kielce).
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Unia gra w Wielkich Hajdukach
m t ie j& w ą g m  R u c h r e m

Jutro na stadionie Kuchu w iW elkich  
Hajdukach o godz. 11.15 przed południem  

©dbędzie się ciekawy mecz płkareki mię 
dzy sosnowiecką TJnią i ligowym  Ru 
o hem.

W  barwach Kuchu wystąpi b. gracz U - 
n i sosnowieckiej, Słota. Drużyna Ruchu 
w ystąpi w najsilniejszym  składzie.

Zawody dlatego o dbędą się przedpo 
łudniem, gdyż w godzinach popołudnio 

wych w Chorzowie odbędą się międzynaro

P olska  — Węgry
MECZ TENISOWY PAS

Polski Związek Lawn - Tenisowy wy  
*łał do W ęgierskiego Zw. Tenisowego 
propozycje nowego terminu finałow ego  
meczu tenisowego Polska — W ęgry, o 
puchar środkowo - europejski im. królo
wej Marii Jugosłowiańskiej. PZLT. w y
suną] do wyboru terminy 30 września — 
2 października, wzgl. 7—9 października.

Na zebraniu, na którym zapadła ta 
ikeyzja uzgodniono ostatecznie tournee 
Jędrzejowskiej, która wyjeżdża do Ame
ryki na szereg turniejów. Zarząd naka
zał Jedr/ejow skiej powrót do kraju w 
końcu września.

PRZYCHODNIA

L E C Z N I C Z A
chorób wenerycznych i skórnych „POMOC"

SOSNOWIEC, ul. 3-go Maja 31
Czynna 11—1 i 5—1 pp.. «v święta 11—1

T V  61 609

Sygnatura Km. 743/58.

O B W I E S Z C Z E N I E
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Za
wierciu Jan Kaczyński, mający kance
larią w Zawierciu, ul. Sądowa Nr. 10 na 
podstawie art. 602 k. p. c. podaje do pu- 
biUznej wiadomości, że dnia 12 sierpnia 
3938 r. o godz. 11-ej w maj. Rokitno Szła 
eheekie odbędzie się 1-sza licytacja ru
chomości, należących do Józefa Gawlity 
składających się z 3-ch jałówek czarno- 
giałych lat po 1 i pół, jałówka czarno
biała lat około 2-ch, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 800.

Ruchomości można oglądać w dniu 
łicy tacji w miejscu i czasie wyżej ozna
czonym.

Dnia i sierpnia 1038 r.
Komornik JAN KACZYŃSKI.

mm OGŁOSZENI!
K U P N O  I SPK Z I3D A 2

P O M N I K I
i rzeźby artystyczne. słupy żeibetowe o- 
raz kompletne parkany i inne wyroi y 
betonowe poleca tanio „WIKTORIA" 
Dąbrowa ul. Narutowicza 41. Skrz. poez 
towa 93. Telefon 68 436.
SKLEPOW E urządzenie ładne, nowocze 
cne okazyjnie sprzedam. Sosnowiec, P ił
sudskiego 8. sklep spożywczy.
M EBLE używane do sprzedania z po
wodu wyjazdu. W iadomość w admini
stracji.

Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y

W YDERKA ALEK SANDER zgubił le
g itym ację bezrobocia wydaną p r« z  gmi
nę Bobrowniki._______
IMIELNTCKI M ACŁ A W zagubił pasz
port zagraniczny wydany przez konsu
l at w Paryżu. Który unieważniam.
Vt D N IU '3. VII ł zgubiłem weksel wy sta 
wiony przez M. Blumowicza na zł. 150.— 
jiłatny 25 listopada bieżącego roku w Be 
dziuie. Znalazca jest proszony o odnie
sienie weksla do komisariatu.

R O Ż N E

ZNALEZIONY rower firm y Kamiński 
Nr.' 36838 jest do odebrania za zwrotem 
kosztów. Biczak. Sosnowiec. Tatrzań
ska 18.

dowe zawody lekkoatletyczne Bytom — 
Chorzów z udziałem W alaeiewiezówny.

W Sosnowcu U nia I-b o godz. 17-ej 
spotka Aię na własnym boisku z będz:ń- 
ską Cynkownią.

•  # •
Kierownictwo Ruchu otrzymało oler 

tę na rozegranie 2 meczów Hungarią w  
dniach 14 ł 35 bm. oferta ta będzie praw  
dCpodobnle przyjęta.

Elektryczność gotuje potrawy, 
zużywaiąc powietrza i nie brudzqc naczyń

Prosimy o odwiedzenie naszej po- 
radni gotowania przy sklepie Elektrow
ni, Sosnowiec; Piłsudskiego 18.

nie W
-yń f

I
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 

w Eagł^Mi Dąbrowskim & A.

DZIŚ!

KINO „ZAGŁĘBIE”

.Wielki film  s?piegowski pod ty  i

T A J N Y  A G E N T
W edług słynne powieści Jó ze fa  C on rada  (Korzeniow skiego)
W roi. gh: SYLW IA SID N E Y . O SK A R  HOMOLKA i in. 

Początek o g. 17.30, w riedziele U  30. B ilety  od V5 gr-

P R Z E T A R G
I URZĄD SKARBOWY W SOSNOWCU OGŁASZA PRZETARG NA WYKO
NANIE ROBÓT W BUDYNKU PAŃSTWOWYM. PRZY UL. KRZYWEJ Nr. 2: 

1. Wyprawienie zewnętrznych ścia n budynku, zaprawą wapienno - cemen
tową, lub tarraboną około l.Ofifl metrów kwadratowych, 

ż) Wykonanie fartuchów' okiennye h z blachy cynkowej około 58 szt.
3) Pomalowanie ścian i sufitów w całym budynku — około 3.880 m. kw.
4) Reperacja I# pieców * dodaniem ruszt i Potrzebnego materiału.
5) Okratr.wanie 23 okien na parterze, 
li) Reperacja urządzeń kloaeznyeh.
Oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem ..Oferta na roboty rę- 

(UOhtowe" naieży składać w Kancelarii I Urzęuu Skarbowego, do dnia 15.VIII 
1988 r.

Oferent obowiązany .jest złożyć wadium w wysokości 8 proc. od oferowa- 
yyeh sum \vT goto wiśnie lob papierach wartościowych. Pokwitowanie winno być 
załączone do oferty.

Urząd Skarbowy zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, jak również za
strzega sobie wybór oferenta na poszczególne roboty.

Otwarcie ofert odbędzie się Komisyjne w dniu 16 sierpnia 1988 r. 0 godz. i’2 
w połndnią.

w /i Naczelnika Urzędu (Mgr. GORGOSZ).

Kino „PA TRIA”
DZIŚ.

Manewry Huzarskie
pgi znanej operetki „MANEWRY JESIENNE"

w roli gł. Tebor von Halmay i Magda Schneider
C zardasz! Muzyka! Śpiew! Humor!

t  i n A I  V;. i i i ó ł i  . s l r .Ż LmjKUuZA i •

Mimo swego afrykańskiego pochodzę nia żyrafy również odczuwają upały ja 
kie nawiedziły Europę. Na zdjęciu — dozorca ogrodu zo: logicznego w Vincen
nes pojący żyrafy.

■ wiwsi mm i ".łskhm

Na pismo pieniędzy n’e żałuj, gdyż ono daje Cl 
rozrywkę, ono Cię uczy, informuje I jest 

Twoim przyjacielem, m Cię odwiedza codziennie. Słota czy po
gada „Expires Zagłębia" ziawia się w domu Twoim na „dzlefl
d o b ry " ,  r,!,, ■„ t t t ~ = s = 5=  rr=z=z=r— -r— -^a r r z t r = =s

„EXPRES ZAGŁĘBIA'1 w prenum eracie kosztuje miesięcznie 
i  u d u sz e n ie m  do domu tylko zł, 2.—. A wiąc zaprenumeruj 
natychmiast

i #

KINO „EDEN11
DZIŚ!

Fantazja i

II

technika
humoru

na
DZIŚ!

usługach

il/ieitidzicilne
m & ł ź e ń s i w w o

w r. gł. CONSTANCE BENNETT, 
CARY GRANT, ROLAND YOUNG 

BILLIE BURKE.
Foczątek I seansu o godz. 17.80, w 

niedzielę o godz. 15.30.

f f  1 /M O I 2
NAWZAJEM!

W jednym z gimnazjów kresowych 
odbywa wizytację wysoki dygnitarz. Dy 
gnitarz ten, wcześnie rzucony w wir za 
dań polityczno — państwowych nie miał 
czasu na siedzenie n a d  książkami i po 
siada tylko tak zw. „domowe wykształ
cenie’1.

Kończąc wizytację dygnitarz żegna 
uczniów:

— Życzę wam, abyście wszys•:> zdali 
maturę!

Z kąta sali odzywa się głos.
- Nawzajem!

- — o O o ------

Czy p ił pan  god zin ę  przed  jedis® 
n k m  w odę, którą p an u  p rzep isa łem !

Tak, panie doktorze, to znaczy ąo 
6 ciu m inutach m usiałem  picie zaprze 
stać, ho inaczej pękłbym .

 m i — —

UCZCIWOŚĆ.
— Powiedz mi, czy Kręciołek jest uJi 

ciwym człowiekiem;
— Uczciwym ? Ilekroć mu podaję 

kę przeliczam po tym swe paieel
 oOo------

W SZKOCJI.
— Spójrz na tego nieboraka, który

zgubił szylinga, Szuka go od trzech g® 
dzin i nnpewno nie znajdzie.

— Skąd w.esz, że nie znajdzie!
— Bo ja znalazłem. '

 o( M-----

STARE MAŁŻEŃSTWO.
— Powiedz staruszku, gdybyśmy 

byli młodzi, czy chciałbyś znowu mnie 
zn żonę ?

— Ależ, moja droga, jest nam dobrze 
i przytulnie, pocóż mieliby śmy się znowu 
kłócić?

NASZE DZIECI.
Lolek. — Ja, gdy będę duży, to będę 

znrabiał dużo tyle, tyle pieniędzy, co mój 
tatuś.

Mięcia : — A ja, dużo będę wydawać, 
jak mamusia.

Wydawca: Helena Mousiorska. Druk. „E sprcs Zagłębia*' Sosnowiec, Teatralna 1-a. Redaktor odpow : Tadeusz I >p?kl.


